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Za pozwoleniem Cenzury Rządowćj. 


1. 
ROZWIĄZANIA PYTAŃ PRAWNYCH. 


a] ZPRAWA CYWILNEGO. 


O skargach possessoryjnych. 


Uprawniony mocen jest używać wszelkich 
środków prawnych do zabezpieczenia i wyko- 
nania prawa swego, w przeciwnym bowiem ra- 
zie prawo jego byłoby Zadném prawem. Szro- 
dki prawne za pomocą których wszelkie prawa 
poszukiwane bydź mogą, zowią się skargami 
(actiones). Jeżeli skarga wynika z uslaw cy- 
wilnych, zowie się cywilną (actio civilis); 
wszystkie więc skargi które na przepisach Ko- 
dexu cywilnego zagruntowane bydź mogą, są 


cymilnémi. 


Skargi cywilne albo sa petitoryjne, których 
przedmiotem jest przyznanie własności rzeczy 
lub prawa; albo possessoryjne, przez które żą- 
damy przyznania nam posiadania pewnego przed- 
iniotu, które to posiadanie jest tylko témezaso- 
wem, jeżeli yyłasność w drodze peliloryjndj u- 
dowodnioną niebędzie. Między skargami peli- 


toryjnemi i possessoryjnemi ważna zachodzi ró- 
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£nica, w pierwszych bowiem dowodzić należy 
byt prawa, w drugich zaś dosyć jest udowodnić 
posiadanie lub bliźszość prawa posiadania. | 

Kto przedmiot sporny rzeczywiście posiada 
lub ma tytuł prawny do posiadania tegóź, ten 
w posiadaniu utrzymanym bydź winien dopóty, 
dopóki przeciwnik prawa własności lub tytułu 
lepszego nieudowodni, bo każdego broni dobra 
wiara, a nawet samo Pismo święte: “beali 
possidentes.,,— Kto zarzuca złą wiarę lub 
twićrdzi że ma lepszy tytuł, dowodzić tego po- 
winien. Ztąd wypływa jak wiele zależy na po- 
siadaniu ina utrzymywaniu tego stanu (posses- 
sorium), w którym to celu służą tak zwane 
skargi possessoryjne (inierdicta, remedia pos- 
sessoria). Ważnćm przeto i wielce potrzebném 
jest dokładne obeznanie się z naturą tych skarg, 
a mianowicie z okolicznościami w których użyić- 
mi bydź mogą, bo od stósownego użycia tychże 
więcćj zawisło, jak od najpomyślniejszego skut- 
ku skargi petitoryjnej; na cóż się bowiem zda 
wyrok, jeżeli posiadacz przedmiotu spornego 
straei go w zupełności, lub przedmiot sporny 
jak się często zdarza, nienagrodzi kosztów dłu- 
gotrwałego processu. 

Skargi possessoryjne mają za cel, albo osią- 
gnienie posiadania (interdicta adipiscendae 
possessionis),albo utrzymanie posiadania (reli- 
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nendae possessionis),albo odzyskanie posiada- 
nia (recuperandae possessionis). 


Czyli więc skargi possessoryjne są także pra- 
wem dziś obowiazujacém dozwolone — kiedy 
użytćmi bydź moga— jaka między témi skar- 
gami iskargami petitoryjnemi (które z nićmi w 
najbliższym zostają związku) zachodzi różnica— 
o tem w krótkości wspomnieć należy, bo od o- 
beznania się należytego z témi przedmiotami po- 
rządne isprawiedliwe postępowanie sądowe za- 
wislo.— Przystepujemy więc do szczegółowe- 
go rozbioru tychże skarg w porządku następnym: 


1. Interdictum quorum bonorum. 


Skarga ta służy dziedzicowi przeciw mnie- 
manemu dziedzicowi lub posiadaczowi rzeczy 
spadkowych o oddanie tychże w posiadanie. — 
Do użycia tćj skargi potrzeba niezaprzeczonego 
tytułu dziedzictwa i udowodnienia tćj okoli- 
czności, Ze drugi bez Żadnego prawa lub stab- 
szym tytułem rzeczy spadkowe posiada. W ta- 
kim to przypadku może uprawniony działać 
w drodze possessoryjn¢j o oddanie mu w posia- 
danie rzeczy spadkowych dopóty, dopóki skarga 
petitoryjna petitio haereditatis, co do mocy 
tytułu stron spór wiodących,  rozstrzygnioną 
niebędzie. 
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Skarga w mowie będąca, wystósowaną bydź 
może na zasadzie art: 944 K. P. S. nadającego 
Prezesowi Trybunału I. Instaneyi władzę roz- 
sirzygania w drodze szybkiéj decyzyi wszelkich 
sporów (w czasie inwentacyi) administracyi , 
wspólnictwa lub innych przedmiotów spadku 
dotyczących. Jeżeliby zaś inwentarz już był 
uskutecznionym, w ów czas skarga tego rodzaju 
może bydź sądzoną summarycznie przez Trybu- 
nał na zasadzie art: 404 K. P. S. jako obej. 
mująca Żądanie témezasowe wymagające po- 
śpiechu. 


2. Interdictum quod legatorum. 


Służy dziedzicowi lub posiadaczowi spadku 
(który złożył rękojmia), przeciw každemu który 
rzecz spadkową bez wiedzy i zezwolenia dzie- 
dzica jako legat objął, aby te rzecz z tćm co 
należy (cum eo quod interest) zwrócił. — 
Gdy bowiem według art: 1011 i 1014 K. C. 
zyskujący zapis testamentowy obowiązany jest 
żądać wydania tegóź od dziedziców, a według 
art: 724 K. C. prawi dziedzice obejmują ipso 
jure wszelki spadek zmarłego, przeto samo przez 
się wypływa, iż dziedzicowi testamentowemu 
lub ab intestato, prawo posiadania rzeczy spad- 
kowych aZ do chwili przekonania się o prawie 
legataryusza zaprzeezonem bydź niemoże. — 
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Skarga tarównie jak interdictum quorum 
bonorum może bydź wniesioną przed Prezesa 
Trybunału I. Instancyi w czasie inwentacyi, a 
w drodze summarycznego postępowania przed 
sam Trybunał, jeżeli inwentarz już uskutecznio- 
ny został. Upadajacy in possessorio legataryusz 
może działać in petitorio, actione rei pindica- 
toria, personali ex testamento, albo hypothe- 
caria; sukcessor zaś actione rei vindicatoria 
albo petitione partis haereditatis. 


3. Interdictum de in possessionem misso. 


Służy ka£demu w posiadanie rzeczy wpro- 
wadzonemu, przeciw naruszajacemu złą wiarą 
spokojne posiadanie, aby wszelką szkodę ztąd 
wynikającą wynagrodził. Skarga ta równie jak 
wszelkie inne skargi possessoryjne w znaczeniu 
ścisłóm, może bydź wniesioną przez Sąd Po- 
koju Wydziału spornego, na zasadzie art: 3 i 
31 nowćj ustawy o Sądach Pokoju w Rzeczy- 
pospoliićj Krakowskigj. 


4. UInterdictum de tabulis exhibendis. 


Służy wszelkim osobom którym w testamen- 
cie zapisano, i ich dziedzicom, przeciw tym, 
którzy takowe akta mają, a którzy albo mo- 
Źność albo obowiązek okazania tychże aktów 
zaprzeczają; ażeby takowe akta do sprawy z te- 
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stamentu stósujące się okazali, lub w przeci- 
wnym razie szkodę przez odmówienie okazania 
zrządzoną wynagredzili. Skarga ta może bydź 
wyslósowana przed Trybunał na zasadzie art: 
839. 840. i następnych K. P. C. w drodze 


summarycznego postępowania. 


5. Interdictum de locis et itineribus publi- 
cis. — Interdictum ne quid in loco pu- 
blico vel itinere fiat.— Interdictum de 
loco publico fruendo — de pia publica 
et itinere publico reficiendo. 

Służy każdemu krajowcowi, aby miejsc i 
dróg publicznych używać mógł. — Gdy prawo 
używania dróg imiejsc publicznych jest gatun- 
kiem służebności powszechnéj w ciągłćm posia- 
daniu bedacéj— przeto skarga ta równie jak 
wszelka inna skarga possessoryjna, może bydź 
wniesioną przed Sąd Pokoju. 

6. Interdictum de fluminibus— ne quid in 
flumine publico fiat, quo aliter aqua 
fluat— ut in flumine publico navigare 
liceat — de ripa numienda. 

Równie jak skargi possessoryjne co do dróg 


i miejsc publicznych, przed Sąd Pokoju wnie- 
sione bydź mogą. 


ipd ce 
7. Interdictum unde vi. 


Służy temu który posiadał a gwałtownie 
z posiadania wyzuly został, i jego dziedzicowi, 
przeciw temu, który sam wprost lub przez in- 
nego posiadanie wydarł— o przywrócenie wy- 
zutemu possessyi i tego wszystkiego co w cza- 
sie dopełnionego gwałtu do possessyi należało, 
a to z wszelkiemi pożytkami, i wynagrodzenie 
wszelkich szkód i zysków straconych. Skarga 
ta jako ściśle possessoryjna, może bydź wnie- 
siona przed Sąd Pokoju, lecz najdalćj w rok po 
naruszeniu possessyi— gdy zaś termin ten u- 
płynie, wów czas działać można actione rei 
pindicatoria, lub innym rodzajem skargi peti- 
toryjnéj, stósownie do tytułu possessyi która 
utraconą została. Można działać jeszcze sku- 
teczniéj actione ex lege Julia de vi publica 
vel privata, wprost w drodze karnéj na zasa- 
dzie (. 72 C. I. K. K. zuniknieniem kosztów 
sądowych które w drodze sporu possessoryjnego 
lub petitoryjnego ToZonémi bydź muszą. 


8. Interdictum uti possidetis. 


| Służy posiadaczowi rzeczy nieruchoméj, któ- 
ry ją nabył i posiada sposobem nieskażonym, to 
jest niegwałtownie, ani potajemnie, ani od ta- 
ski cudzćj zawisłe; przeciw naruszającemu po- 
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siadanie, aby possessyi nienaruszał, szkodę wy- 
rządzoną nagrodził, i zaręczył na przyszłość, 
Że possessyi naruszać niebędzie. — Skarga ta 
może bydź wniesioną przed Sąd Pokoju, jed- 
nakZe najdaléj w rok po naruszeniu possessyi ; 
po upłynieniu bowiem tego terminu, może bydź 
jedynie wystósowaną skarga petytoryjna, zastó- 
sowana do tytulu possessyi która utraconą zo- 
stała. 


9. Interdictum de itinere actuque privato. 


Służy temu który przez pewny czas używa 
przechodu, wygonu lub drogi bez Żadnego gwat- 
tu, jawnie i od łaski cudzćj niezawiśle, prze- 
ciw temu, który używania tych przedmiotów 
zabrania. Skarga ta równie jak poprzednia, 
należy także do Sądu Pokoju, jeżeli od chwili 
przerwanego posiadania, jeszcze rok nieupłyną?; 
w przeciwnym bowiem razie działać jedynie 
można aclione confessoria w Trybunale I. In- 
stancyi, w którym to przypadku dowodzić po- 
trzeba byt prawa czyli tytułu służebności. 


10. Znterdieium de aqua et aquae ductu. 


Służy temu, który brał lub prowadził wo- 
de zcudzego grantu bez Żadnego gwałtu, wie- 
potajemnie i od łaski niezawisle, przeciw te- 
mu, który tego zabrania. Po upłynionym roku 
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od chwili przerwanćj possessyi, można jedynie 
działać in petitorio actione confessoria jak 
wyżćj. Do tćj skargi odnoszą się także Jnter- 
dictum de ripis, de fonte, i t. p. 


11. Interdictum de: 7 


Służy każdemu, kloake lub inną budowę 
przy kloace drugiego mającemu, ażeby takową 
naprawiał, w dobrym stanie utrzymywał i nie 
takiego nieczynił, przez co by uszkodzoną ibu- 
dowie cudzćj zagrażającą stać się mogła. Skar- 
ga ta może bydź wnoszoną natychmiast w Są- 
dzie Pokoju o zachowanie budowy od wszel- 
kiego zagrożenia; po upłynieniu zaś roku wy- 
niesioną bydź może tylko przed "Trybunał. Je- 
szcze skutecznićj działać można w drodze ad- 
ministracyjnćj, jeżeli niezachodzi Żaden spór co 
do posiadania lub tylufu Żądania wynagrodze- 
nia szkody. 


12. Interdictum de remissionibus. 


Służy temu, któremu budowa wzbronioną 
została, przeciw każdemu, który bez Żadnego 
tytułu lub powodu budowę wzbrania. Skarga 
ta może bydź wniesiona wprost w drodze poli- 
cyjnćj, jeżeli jednak zachodzi spór, w ów czas 
wyniesioną bydź może przed Sąd Pokoju, aje- 
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Żeli sprzeciwiający się przywodzi tytuł, w ów 
czas rozpoznawaną bydź winna przez Trybunał. 


13. Interdictum de precario. 


Służy temu, który jedynie na prośbę dru- 
giego używania jakićj rzeczy lub prawa pozwo- 
lit, przeeiw temu, który posiada rzecz sposobem 
uproszonym, aby takową rzecz ziém co należy 
zwrócił i wszelką szkodę wynagrodził. Skarga 
ta może bydź wniesioną wprost do Sądu Po- 
koju; jeżeli zaś posiadający zaprzecza aby rzecz 
sposobem uproszonym posiadał, w ów czas ode- 
słaną bydź winna przed Trybunał. 


14. Interdictum de arboribus caedendis. 


Służy każdemu właścicielowi domu, ażeby 
drzewa sąsiedzkie nad domem jego wiszące, 
zniesione były. Skarga ta może bydź wniesio- 
ną przed Sąd Pokoju dopóty, dopóki właściciel 
drzewa niewszedł w posiadanie dłuższe od ro- 
ku, w przeciwnym bowiem razie skarga o znie- 
sienie tegóZ, nałeżałaby już przed Trybunał. 


15. Interdictum de nori operis nunciatione. 


Służy temu który ma budowę wzbronioną, 
o dozwolenie tćjże za złożeniem rękojmii, قا‎ 
odpowie za szkody jeżeliby taż budowa niepra- 
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wna i wzbraniającemu tejże szkodliwą stę bydź 
okazała. Skarga może bydź sądzoną summary- 
cznie przez Trybunał, na zasadzie art: 404 K.P. 
jako obejmująca Żądanie wymagające pośpiechu. 


16. Interdictum quod vi aut clam. 


Stuzy nietylko właścicielowi gruntu ale na- 
wet każdemu, któremu natém zależy iich dzie- 
dzicom; przeciw tym, którzy gwałtownie albo 
potajemnie, dzieło jakie na cudzym gruncie u- 
skutecznili, oraz przeciw wszelkim posiadaczom 
tegóź dzieła, ażeby dzieło takowe znieśli iszko- 
dę wynagrodzili. Skarga ta,jako ściśle posses- 
soryjna, w terminie oznaczonym przed Sąd Po- 
koju wniesioną bydź może, po upłynieniu zaś 
tegóZ terminu, można jędynie działać in peti- 
torio actione in factum, © zniesienie tegóż 
dzieła, jeżeli bez żadnego tytułu prawnego wy- 
konaném zostało. 

17. Interdictum utrubi. 

W tem jedynie różni się ab interdicto uli 
possidetis, £e przedmiotem jego jest posiadanie 
rzeczy ruchomych, uti possidelis zaś ma za 
przedmiot posiadanie rzeczy „nieruchomych. 


18. Interdietum de migrando. 
Służy najemnikowi, który czynsz z mieszka: 
nia zapłacił, i jego dziedzicom, przeciw wła- 
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ścicielowi domu i jego dziedzicom, aby w prze- 
prowadzeniu wszelkich rzeczy z mieszkania (in- 
vecta et illata) nieprzeszkadzał.— Skarga ta 
ma zasadę w art: 819 K.P, który właścicielom 
i głównym dzierżawcom domów lub dóbr wiej- 
skich, jedynie tylko za należące się komorne i 
czyńsz dzierZawny, ruchomości w domu znajdu- 
jące się,lub bez zezwolenia właściciela z domu 
wyniesione, zajmować dozwala. — Skarga ta, 
winna bydź sądzoną summarycznie przez Try- 


bunał na zasadzie art: 404 K. P. 
19. Interdictum salpianum. 


Służy właścicielowi dóbr wiejskich, przeciw 
dzierżawcy, o oddanie w posiadanie rzeczy dzier- 
Żawcy własnych, zastawem zprawa za czyrisz 
z dzierżawy należący się będących. — Skarga 
ta równie jak poprzednia, na zasadzie ari: 404 
K. P. może bydź sądzoną summarycznie przez 
Trybunał, jeżeli zaś rzeczy dzierżawcy w jego 
posiadaniu nieznajduja się, w ów czas juź nie 
Interdicto salpiano ale actione quasiserviana 
przeciw posiadaczowi tych rzeczy, in petitorio 
działać należy. 


20. Interdictum fraudatorium. 


_ Służy wierzycielom dłużnika, który złą wia- 
ra dobraswoje naszkodę wierzycieli alieno wa, 
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przeciw wszelkim posiadaczom tychże dóbr o zmo- 
wę zdłużnikami podejrzanym iich sukcessorom, 
lub tym, którzy dobra objęli tytułem darnym, aże- 
by im dobra takowe w posiadanie oddane były, 
dopóty, dopóki skarga petitoryjna actio pau- 
liana zwana, o zerwanie tćjże alienacyi i od- 
danie wierzycielom dóbr alienowanych na satys- 
fakcyą ich wierzytelności z tém wszystkićm co 
należy, rozstrzygnioną niebędzie. Actio pau- 
liana ma zasadę w art: 1167 K, ©. Znterdi- 
cium fraudatorium ulega summarycznemu po- 
stępowaniu na zasadzie artyk: 404 K. P. jako 
skarga obejmująca Żądanie tćmczasowe, wyma- 
gające pośpiechu. 


Do skarg possessoryjnych należy także: Žr- 
terdictum de libero homine exhibendo— de 
liberis exhibendis — ne quid in loco sacro 
fiat— de mortuo inferendo— de sepulchro 
aedificando— i tym podobne, o których za- 
stósowaniu podług prawideł powyższych fa- 
two sądzić można. F.S. 


—— SRS 


b] Z PRAWA KARNEGO. 


GROS 


ś.P. JÓZEFA SOŁTYKOWICZA 
WYSŁUŻONEGO PROFESSORA AKADEMII KRAKOWSKIEJ ; 
O KARZE ŚMIERCI 


Miany w Izbie Prawodaw: Rzplićj Rrakowskiéj d. 20 Lutego 1818. 


Mając mówić przed Wami Szanowni Mężo- 
wie! w najważniejszym jaki tylko bydź może 
przedmiocie kryminalnego prawodawstwa, ma- 
jąc bronić przed samowolnością ustaw najgłó- 
wniejszego daru jaki tylko z rąk Stwórcy po- 
chodzić może; daru mówię Życia człowieka, 
niemysle bynajmnićj pochlebiać sobie, abym co 
dokładniejszego po rozsądnym i o$wiéconym 
Bekaryi, i tylu innych znakomitych Publicy- 
stach, nad to, co oni wtćj okoliczności pisali, 
mógł wam przełożyć; ani tak nierozeznany nie 
jestem, abym mniemał, Ze coś takiego w dowo- 
dach moich przytoczę, coby w uwadze waszćj 
wprzód niepozostało i wytrawione niebyło. — 
'Ten przeto jedynie mowy mojćj jest zamiar, 
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aZebym ważniejsze na usprawiedliwienie zdania 
mojego dowody, pod jednym zgromadzit wido- 
kiem; zarzuty mogące bydź uczynione, wcześnićj 
uprzątnął; to wszystko, co do tego przedmiotu 
prawodawstwa ściągać się może wystawił,araczćj 
przypomniał; i takowym sposobem do pożąda- 
néj wtćj mierze jednomyślności, wszystkich nas 
zdania mógł przygotować. Darujcie przeto Sza- 
nowni Mężowie! iZ podług natury rzeczy, za 
granicę zwyczajną krótkości mojćj przestąpić 
muszę, i przydłuższym, aczkolwiek itak zwię- 
złym rozbiorem, uwagę waszą zatrudnię. 


Pytania zasadne do Kodexu kryminalnego 
pod decyzyą naszą przyniesione, w jedćnastu 
miejscach wspominają o karze śmierci, w taki 
sposób, jak gdyby już Zadnéj wątpliwości nie- 
było, Że ten rodzaj kary w kraju naszym miej- 
sce mieć koniecznie powinien. Przeraża zape- 
wne każdego tak jako i mnie, samo pomyśle- 
nie, ażeby w tym kraju zaszczyconym najlibe- 
ralniejszćj Konstytucyi udziałem, i obdarzonym 
najpiękniejszćmi zasadami prawdziwćj wolności, 
prawodawstwo jego, dopićro co rodzące się, i 
już krwią człowieka zmazane, w obliczu świata 
okazać się miało. Nie! niedopuścićmy zape- 
wne tak uwłaczającego światłu dzisiejszemu 
w nowóm prawodawstwie naszćm widowiska, 
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patrzącym na nas narodom. Niezadrży zapewne 
sędziemu z przyczyny naszćj, na tćj wolnćj zie- 
mi ręka, mająca podpisać okropny wyrok śmier- 
ci na nieszczęśliwego, ani sumnienie jego nigdy 
niespokojném niebędzie o to, czyli nieprzezor- 
ność jego, lub sztuka złośliwego, nad wszelką 
nieraz przezorność mocniejsza, nieściągnęła mar- 
nćj utraty Życia na niewinnego !— Nieznajdzie 
się nikt taki wtém prawodawczćm kole, któ- 
ryby bez osobliwszego wstrętu mógł pomyślćć: 


“upowaynitem na długie czasy rozlew krwi i 
okrutne zgony podobnych mnie ludzi!,, 


Ale postrzegam się, że tu niewmawiać, lecz 
przekonywać potrzeba. Przedsiebiorg więc oka- 
zać: że karaśmierci nieodpowiada celom spó- 
łeczności zamierzonem w karaniu zbrodni; przed- 
siębiorę powtóre dowićść, Ze spółeczność, albo 
raczej władza namiestnicza spółeczności, nićma 
prawa i mieć go nićmoże stanowienia kary - 
śmierci; na koniec będę starał się przekonać, 
Że Żadne, nawet nadzwyczajne okoliczności i 
powody do zbrodni, niémoga upowaäniad pra- 
wodawcy do stanowienia kary śmierci, 


Nieodpowiada kara śmierci celom spółe- 
czności w karaniu zamierzonćm : jakież albo- 
wiem są takowe eele?— oto wynagrodzenie po- 
krzywdzonemu, a zadosyć uczynienie spółeczno- 
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Sci za naruszony porzadek ; poprawa winowaj- 
cy, przykład i odstraszenie nim od od przestęp- 
stwa lub zbrodni tych, którzyby się jćj dopu- 


wer * 
ścić mogli. 


Cóż pytam się skrzywdzonemu czy na ma- 
jątku, czy na zdrowiu, albo i Życiu nawet, 
czyli on jest osobą prywatną, czyli publiczną, 
co mu mówię przyjdzie ze śmierci winowajcy? — 
Jeżeli skrzywdzony Żyje (rzecze kto) uwolni się 
przynajmnićj odbojaźni zbrodnia na zawsze? — 
Uwolnionym od nićj bydź może, odpowiadam, 
i przez inny rodzaj ukarania zbrodni. — Ale 
wyrwać się może zbrodzień z swojego wiezie- 
nia ibydź jemu idrugim jeszcze szkodliwym?— 
AlboZ baezne oko policyi wewnętrznej i dosko- 
nałe opatrzenie więzień, czujność straży, nie- 
powinny temu zapobiédz?— lub czyliź dla do- 
godzenia ich niedbalstwu, ma bydź potrzebném 
i krótkićm środkiem sprzątanie ludzi ze świa- 
ta?-— Ani przeto AradzieZ, w żadnym przy- 
padku, ani podpalenie, ani mężobójstwo i 
dzieciobójstwo, żadnego wynagrodzenia przez 
śmierć winowajcy niemają i mieć niemogą. -— 
Cóż zyskuje na nićj spółeczność? tyleż co szcze- 
gólny jćj członek; owszem słusznie powie: 
dziećby można, Ze traci: chociaZbysmy bowiem 
niezastanowili się nad owym szafunkiem bez 
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wszelkićj miary karą śmierci, jaki nieco dawnićj 
unas ipo innych krajach z hańbą człowieczeń- 
stwa panował, i który za nic prawie tyle naj- 
pożyteczniejszych członków spółeczności wy- 
dart; choćby ta kara teraz i w przyszłości po- 
dług oświćcenia wieku była najrzadszą i do 
najszkodliwszych tylko zbrodni przywiązaną و‎ 
przecież śmierć człowieka mającego sity i zdro- 
wie, i mogącego przez nie tym lub innym spo- 
sobem pracować na pożytek drugich, niemoże 
bydź korzyścią, ale oczywistą dła kraju stratą ; 
aspółeczność za porządek naruszony przez wi- 
nowajcę niemoZe bydź lepiéj nagrodzona, jak 
usunieniem na zawsze zjćj fona, i daniem mu 
czuć nieustająco, Że się stał członkiem jćj nie- 
godnym dobrodziejstw , których w nićj mógł 
przy dobrém sprawowaniu się używać, i Że dar 
sił i Życia jego, nie jest juź więcćj dla niego, 
ale dla tych, których niegodziwém jego krzyw- 
dził użyciem. Cóż, kiedy pomyslemy jak wiel- 
ką jeszcze kara śmierci winowajców sprowa- 
dza szkodę na spółeczność, oswajaniem ludzi 
7 przykładami okrucieństwa, które im stawia 
przed oczy? — 


Próźnobyśmy szukali w karze śmierci popra- 


wy winowajcy. Ten się zapewne niepoprawi 
kogo już niemasz. A tym czasem możnaż po- 
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godzić zsprawiedliwością i ludzkością, zanied- 
banie doświadczenia człowieka, czyliby po wy- 
trzymanćj karze niemógł jeszcze bydź poczci- 
wym ispokojnym kraju mieszkańcem, przykład- 
nym ojcem familii, dobrym gospodarzem, prze- 
myślnym pracownikiem ?— Wstrzymany długi 
czas od niebezpiecznych nałogów, przyzwycza- 
jony w więzieniu swojém do pracy, oświecony 
lepićj niż kiedy, (bo sądzę, iż tam powinien 
bydź oświćcony) o prawach religii i moralno- 
ści, upomniony srogićm doświadczeniem, wta- 
sném i długićm rozmyslaniem o fatalnych skut- 
kach rozbujatych namiętności; czemużby nie- 
miał się stać lepszym po ukończeniu zasłużonćj 
kary? Samo lekkomyślne przypuszczenie i mnie- 
manie, iz nigdy lepszym niebędzie, i że do złych 
pierwszych nałogów powróci, nie może bydź 
wystarczającym dla ludzkiego i rozumnego pra- 
wodawey powodem wykrzyknienia: niech wi- 
nowajea ginie od razu. "Pak tedy cel poprawy 
winowajcy, którćj sama Boska sprawiedliwość 
dopuszcza i oczekuje cićrpliwie, którćj natura 
ludzka doświadczeniem obłąkanego prowadzi, 
do którćj interes spółeczności zgodnie z Bogiem 
i przyrodzeniem zamierza; tak mówię ten po- 
Żyteczny cel poprawy przeciw woli Boga, na- 
turze i spółeczności, jednym zamachem pióra 
prawodawczego jest w niwecz obróconym. 
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To pewnie przynajmnićj ostatniemu i naj- 
istotniejszemu celowi kary, którym jest przy- 
kład odstraszajacy od zbrodni mogących je 
popełniać, dogodzi się przez karę śmierci ?— 
Bynajmnićj! długie bowiem wieków doświad- 
czenie, a nawet dostateczne acz krótkie własnej 
naszćj pamięci świadectwo, inaczćj nas przeko- 
nywa. Kiedy w naszym kraju za ukradzenie 
konia, przed lat niespełna jeszcze trzydziestu, 
za znaczniejszą jakową kradzież szubienicą ka- 
rano, niebyło prawie miesiąca w roku, a może 
po całym kraju niebyło dnia takowego, Żeby 
nieszczęśliwych nedzarzy na śmierć nieprowa- 
dzono. Niebezpieczeństwo więc utraty Życia 
przez ręce katowskie, niebyło wstrętem od zbro- 
dni. Czemu? bo miłość własna ćmi rozsądek 
każdego determinowanego zbrodniarza. Nielęka 
się on kary Śmierci, ale mniema, że jćj uniknie, 
i pochlebia sobie, Że potrafi bydź przezorniej- 
szym złoczyńcą, niż byt ten, ktorego w obliczu 
jego stracono. Ajeżeli nie miłość własna, tedy 
rozpacz, przeciwko którćj, bardzićj niżli prze- 
ciwko pierwszćj, niemasz Zadnéj mocy w przy- 
kładzie, prowadzi człowieka, zaprawnego na 
wszelkie nieprawości, na wszelkie zbrodnie. — 
Wszystko jemu jedno jest, ginąć z ręki katow- 
skićj, lub innym sposobem Życie położyć, o które 
weale nie stoi. (Cóż w reszcie może przykład 
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śmierci haniebnéj na ludziach niemających Zad- 
nych prawie uczuciów moralnych i zmysłowo 
tylko rzeczy biorących i pojmujących? Kata- 
strof na który patrzą, momentalne wystawia im 
tylko cierpienie winowajcy. Taki człowiek, 
myśleć sobie zapewne będzie: jeżeli mi się po- 
wiodą kradzieże i totrostwa, wybrnę z nędzy 
lub niedostatku w którym zostaję, resztę Życia 
mojego przepędzę wygodnie i przyjemnie; je- 
żeli mi się niepowiodą? tedy jedno machnienie 
miecza, lub zadzirgnienie stryczka, którego czuć 
niebędę, wszystko zakończy. 


ZnaydujaZ się do tego w takim człowieku 
jakie wyobrażenia religii, więc pomyśli sobie 
jeszcze, że Bogu ostatnią skruchą i krwią wła- 
sną zadosyć uczyni i wieczność zyska szczęśli- 
wą, w zamian nędznego i pracowitego żywota. 


Inaczćj zaiste, mniemam, działałby na tako- 
we umysły przykład nieustajacego cierpienia , 
któremuby prawo poddało winowajców na miej- 
sce kary śmierci. I ów zbrodzień, który Życie 
zanic ważył i ten który sobie obiecywał z swych 
zbrodni Życie szczęśliwe, albo prędki onego i 
bezbolesny prawie koniec, a na j£ miejsce wie- 
czność błogosławioną, widzące przed sobą dłu. 
gie pasmo czekających go cierpień, niewoli i 


nędzy zasiraszających surową powierzchowno 
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ścią, powiększonych jeszcze imaginacyą wysta- 
wiającą zwykle w bojaźni złe nieznajome, nie- 
równie gorsze niżli jest w sobie; nie tak podo- 
bno łatwo odważyłby się puszczać za natchnie- 
niem nieprawych serca skłonności, albo rozchu- 
kanych namiętności popędów. Jest przeto do- 
wiedzioną , rozumiem rzeczą, Że kara śmierci 
nieodpowiada bynajmnićj celom spółeczności., 
założonym w karaniu winowajców. Ale gdyby 
nawet wszystko co dotąd powiedziałem, było 
za słabe do przekonania o nieużyteczności iow- 
szem szkodliwości dla kraju zkary śmierci; to 
co mam mówić, i to twierdzenie które mam 
rozwinąć: Ze spółeczność czyli władza jej 
namiestnicza niema i mieć niemoże prawa 
stanowienia takowćj kary, nietylko ją nieu- 
Żyteczną i szkodliwą, ale nawet niegodziwą i 
niemogącą mieć miejsca w dobrém i ludzkićm 
prawodawstwie okaze. 


Któż proszę nie wie, Ze te tylko prawa 
przelewać możemy na drugich, które nam sa- 
mym niewątpliwie służą? — Komuż zaś z ludzi 
służy prawo odbićrania sobie Życia, albo odbie- 
rania go drugiemu? jeżeli niesłuży? jakimże 
tedy sposobem przelać go mógł człowiek na 
zwierzchność spółeczną, pod którą sobie sie- 
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Pomimo pięknych i sztucznie naciąganych 
dowodów w Axyechu Platona; pomimo szu- 
mnych słów Seneki, pomimo sofistycznych osta- 
tniego wieku na stronę samobójstwa deklama- 
cyj, opierających zdania swoje na nieograniezo- 
ném prawie człowieka rozrzadzania własnością 
swoją osobistą, przyrodzenie jednak samo upo- 
mina, albo raczćj niezwyciężonym sposobem 
przekonywa człowieka, Że. wszyscy owl pisa-- 
rze, więcćj, albo próżności wtasnéj, albo geniu- 
szowi czasów i ludzi żyjących, niżli prawdzie, 
rozum swój w tćj mierze poświęcili. Żaden je- 
dnak ze wszystkich owych mędrców niewyprze- 
dził kresu przyrodzonego, ani oczekiwanego 
gwałtu od swego tyrana, dobrowolnćm odebra- 
niem sobie samemu Życia. Czemu?— bo sami 
byli szczęśliwymi, bo pisali w spokojności, prze- 
niknieni żywą tylko imaginacyą nieszczęść cu- 
dzych, i rozumiejąc, że lepszego nieszczęśliwym 
nad zgon Spieszniejszy, poddać niemogli lekar- 
siwa; bo w reszcie sami swoim nieufali nau- 
kom, lub niedoszli punktu dzikićj odwagi, którą 
w drugich wmówić usiłowali; przeciwnie zaś, 
widzićmy najczęściej popełnienie samobójstwa 
przez takich, którzy ani rozumowań filozofów 
owych nieczytali, ani sami głęboko tćj ważnej 
rzeczy rozebrać niebyli w stanie. Skoro więc 
przyrodzenie upomina nieustannie człowieka , 
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iż Życie jest mu pozwoloném tylko do 7 
nia darem,iże go zachowywać powinien; sko- 
> 5 ; "ER : 
ro mu stawia wszelkiego Zyjacego tworu przy- 
kład przed oczy, iż wstręt od śmierci jest mu 
wrodzonym, Że Żadne zwierzę nieprzybliża so- 
bie dobrowolnie jćj kresu, skoro wszystkie w 
świecie zdarzenia dowodzą, Ze albo w samym 
tylko punkcie wygórowanćj zapamiętałości w 
passyach i rozpaczy, Życie wydaje się bydź cię- 
Żarem, albo w stanie zepsutego organizmu cia- 
ła, (co drugie pierwszćj przyczynie wyrównać 
musi w skutkach) , nieszczęśliwy dopuszcza sie 
samobójstwa; jest zatém rzeczą niezawodną że 
sam tylko obłąkany człowiek przywłaszcza so- 
à DE : 
bie prawo do swego Życia, i Że postępowanie 
obłąkanego niemoże służyć za zasadę ustaw 
ludzkich, bez narażenia na słuszną naganę Pra- 


wodawców. 


Jeżeli jednak człowiek (zarzuci kto znowu) 
nie ma nieograniczonego prawa własności do 
swej osoby, azatem ani prawa rozporządzenia 
swoim Życiem, i przelania go, ani na spółe- 
czność, ani na namiestnicze w nićj władze; je- 
żeli spółeczność, ani jćj władze używać nie po- 
winny inie mogą zgodnie z sprawiedliwością 
prawa odbierania komużkolwiek Życia, kłóre 
na nich przelane bydź nie mogło przez człon: 
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ki stowarzyszone pod Rządem ? ale przecież ma 
prawo niezaprzeczne każdy człowiek do obro- 
ny własnego jestestwa i do wszelkich środków 
jakie tylko są w jego mocy na ocalenie siebie 
samego; ma więc prawo i do samego Życia na- 
pastnika i złoczyńcy, który na niebespieczeństwo 
i Życie jego nastaje? A zatem któż takie prawo 
mógł przelać mocą umowy spółecznćj na wła- 
dze namiestnicze ? 


Ma zaiste każdy człowiek (odpowiadam na 
to) powinność obrony iużycia wszelkich srod- 
ków uczynienia jćj skuteczną, ale nie ma pra- 
wa do Życia napastnika, do obrony albowiem, 
odjęcie samo napastnikowi środków szkodzenia, 
jes dostateczne. Smierć zaś jego, która go spo» - 
tkać od broniącego się może, skutkiem tylko 
jest przypadkowym narażenia się na nię upor- 
czywego przez napastnika; jest dobrowolnym 
jego własnćj złości wypadkiem, nie zaś żadnym 
prawem stawajacego w własnćj obronie. Cóż 
to bowiem za okropne i niegodne Boga byłoby 
prawo! na mocy którego upoważnionym zna- 
lazłby się każdy pod pazorem obrony własne- 
go Życia czy prawdziwego, czy przywidzianego 
nieprzyjaciela, ukradkowo nawet i z nienacka 
zabijać, sądząc ten środek bydź potrzebnym nie- 
uchronnie do swego bespieczeństwa! DrZemy 
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zapewne na ten straszliwy pomysł, i własne 
przeświadcza nas sumnienie, własny nas prze- 
konywa interes, że w żaden sposób, w obronie 
nawet Życia naszego, nie mamy prawa do Ży- 
cia napastnika, i Ze zatém nikt znas niemógł 
go przelać, ani na spółeczność, ani ta na swe 
namiestnicze władze. 


Ustawy mądre niektórych krajów, w prze- 
konaniu, Że człowiek jest tylko emfiteutą o- 
sobistćj swćj własności, ograniczyły tylko wol- 
ność jego w zarządzeniu tą własnością w mnićj- 
szćj nierównie wagi okolicznościach, niż jest 
szafunek Życia, nie dozwalając mu najprzód: 
dobrowolnego oddania się w areszt na zadosyć 
uczynienie swym wierzycielom, a jakże obok te- 
go wydać się może prawo nie już wolność o- 
soby, aleiżycie człowieka oddające na satysfak- 
cyą tych, którym z tego nic nie przyjdzie ? Wy 
sami Prawodawcy! którzy onegdaj powodowani 
pelném ludzkości zdaniem, zostawiliście wino- 
wajcom w ich więzieniach używanie dobroczyn- 
nego wpływu światła; mogliżbyście w dniu 
dzisiejszym zdobyć się na zezwolenie odbiera- 
nia Życia? — Jeżeli już te wszystkie w krótkim 
widoku zebrane dowody mogą sprawić w stu- 
chających mnie, nienawistne dla kary 7 
przekonanie, nie będzie mi więc trudno iosta- 
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tnie założenie mowy mojćj utrzymać: Ze £a. 
dne nawet nadzwyczajne okoliczności, £a- 
dne jakiekolwiek dzikie zbrodnie, żadne do 
nich powody, nie mogą uprawniać Prawo- 
dawcy do stanowienia na nie kary śmierci. 
Itak, nie widzę już Żadnćj przyczyny dla cze- 
goby zabójstwo karane bydź miało śmiercią, 
które przynajmnićj niektórzy Publicyści wyłą- 
cznie pod takową karę Żądają mieć podciagnio- 
nem? Przynosisz to jakowe wynagrodzenie za- 
bitemu? albo przynosiZ zguba zabójcy jakowe 
zadosyć uczynienie spóleczno$ci? Zwracam w 
tym miejscu uwagę waszą Szanowni Mężowie! 
na to co najprzód o celach karania obszernie 
powiedziałem. Jeżeli nie przynosi wynagro- 
dzenia zabitemu? jeżeli nieubespiecza lepiej 
porządku, niż go może ubespieczyć zamknięcie 
staranne winowajcy, na cóż się przyda odebra- 
nie Życia zbrodniarzowi? na co nikomu nieu- 
Żyteczny zgon jego? Ale po co nam wracać sie 
do dalszych dowodów, kiedy wyłuszczony dopie- 
ro co wyżćj wszystko załatwia? 


Jeżeli albowiem jest rzeczą uznaną za pra- 
wdę, Że nikt z ludzi w umowie spółecznćj nie 
mógł przelać tego prawa na Rząd, którego sam 
nie miał, ani do swego, ani do bliźniego swo- 
jego Życia, skądże więc i w samćj nawet oko- 
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liczności zbrodni zabójstwa weźmie się prawo 
władzy namiestniczćj, ażeby odebraniem Życia 
karać mogła zabójcę? Chybabysmy w watpli- 
wość kładli wszystkie najświętsze prawa ludów 
i samę spółeczną umowę, którą nawet panujące 
w Europie Głowy uznają głośno i chcą szano- 
wać. Ajeżeli tak nie jest? Zgadzałożby się to 
tedy z mądrością i powagą ustaw, aby zasadę 
swoję na oczywistości opartą tak dowolnie i 
sprzeczno-mownie w jednymże Rozdziale przyj- 
mowały i odrzucaly? Zgadzałożby się z ma- 
drością i powagą Prawodawców, abv sami nie- 
wiedząc czego się trzymać, raz chcieli, a dru- 
gi raz nie chcieli widzieć i uznać tejże samćj 


pra wdy?— 


Samo przeto nawet zabójstwo, śmiercią z mo- 
cy przyjętćj zasady, karane bydź nie może inie 
powinno. Wważamy jeszcze czyli jakowy wy- 
jątek od tejże powszechnćj zasady mógłby bydź 
dopuszczony? Czyli zachodzić mogą nadzwy- 
czajne jakie przypadki zniewalające do odstą- 
pienia od niéj? Oto takiemi będą (rzecze kto) 
pomnażające się nadzwyczaj złoczyństwa i za- 
trważające całą spółeczność, którym łagodniej- 
sze środki karności zapobiedz niesa w stanie.— 


Prawodawcy! takie zepsucie spólecznosci, 
nie kar, zgodnych z zacnością ludzkićj natury 
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i z świętością jéj ustaw odwiecznych; ale za- 
wsze winą jest ladajakiego, gdyby też najbar- 
dziéj wysławianego Rządu, a przez to, albo 
niedołężnego w jego ręku, z istoty swojćj we- 
wnętrznćj ułomnego i niedokładnego kryminal- 
nego prawodawstwa. 


*upieztwa i zdzierstwa skarbowych syste- 
matów , monopolia, niewola handlu i kontra- 
bandy, bezkarność marnotrawstwa, reszty cier- 
piane uciemiężenia feudalnego; pobłażenie swa- 
woli wojskowego stanu, przynoszący nieraz w 
śród pokoju ruinę wsiom i miastom; patrzenie 
oziębłe władz na utrzymujący się sromotny o- 
byczaj dzikich Scytów, czynienia sobie samemu 
sprawiedliwości krwią i Życiem swojego prze- 
ciwnika pod oczyma i bokiem Rządu mającego 
i winnego się opiekować, czcią, sławą i bes- 
pieczeństwem osobistem każdego kraju miesz- 
kańca, każdego owszem człowieka; obojętność 
Rządów i wykonawców prawa, na Życie bez- 
czynnie pędzone przez wielką część snujących 
się na łonie spółeczności próZniaków, na kształt 
owych około ula pracowitych pszczółek naprzy- 
krzających się trutniów, stwierdzenie nie jednéáj 
szkodliwéj i niebespiecznćj opinii [powagą u- 
staw, porobienie nakoniec z więzień karnych, 
bez względu do osób, które je zapełniają, 


— 2 — : 


przybytku wygody i przyjemności jakich wino- 
wajca, nim został winowajcą nie znał pod wła- 
snym dachem, i których często wypuszczony 
z tamtad Żałuje: oto są między innemi, naj- 
bliższe przyczyny i niewyczerpane źródła, po- 
mnażającćj się obficie po krajach nędzy, rozpa- 
czy, złoczynnćj śmiałości, rozwiązłości i wszy- 
stkich za niemi idących zbrodni, aż do upo- 
wszechnienia prawie rozbojów i zabójstw ! Foto 
przyczyny bezskuteczności wielkich i czynią- 
cych honor naturze ludzkićj zamiarów Elżbiety 
Rossyjski¢j, Anny Angielskiéj Monarchiń, i 
nieśmiertelnćj pamięci Józefa II. Ale czyliź dla 
tego, ze Rządy są błędliwe, Ze prawodawstwo 
jest źle wykonane lub ladajakie, gorszém je- 
szcze poprawić go będzie potrzeba? — Albo, 
czyliź zabójstwo uznane za najokropniejszą zbro- 
dnię, popełnieniem prawnćm nowego zabój- 
stwa na zbrodniu, prawodawstwu rozsądnemu 
i liberalnemu powsciągnąć przystoi? "Toż więc 
natura, co mówię! Bóg sam Stwórca natury, 
i ustawy jego odwieczne i niezmienne, w po- 
znanćj doskonałości Jego, nie w baśniach i 
przesądach czerpane, ustępować muszą błędom 
Rządów i skażonego pod niemi Człowieczeństwa? 


Dzięki owszem niech będą temu Bogu, któ- 
ry w wyrokach swoich obrachował potrzebę 
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bytu tego wolnego kraju, i oznaczył w xięgach 
przeznaczeń czas długićj może jego trwałości; 
dzięki Bogu niechaj będą, że mu dał nie wiel- 
ką ludność łatwo mogącą bydź rządzoną, i Ze 
przez to prawodawcom jego odejmuje obawę, 
pomnażania się w nim zbrodni zasługujących w 
mniemaniu niektórych, na karę śmierci. Nowym 
jesteśmy na ziemi ludem, ludem udzielnym: w 
naszćj jest mocy iśdź za światłem wiekuistych 
zasad, za przekonaniem o ich nienaruszalności, 
i za własną nakoniec kraju naszego potrzebą ; 
a nie za przykładem i nieszczęśliwą chromego 
i chwiejącego się prawodawstwa potrzebą, ze- 
psutych ludów. W naszćj jest mocy uniknąć 
szkaradnego politycznego pirronizmu, który sas 
dząc podług tego co się dzieje przypadkiem, 
jak niegdyś podawał tak iteraz podaje w wąt- 
pliwość wszelkie wieczne sprawiedliwości za- 
sady, a w samćj tylko zmienności mniemań, po- 
trzeb i w samych nawet wymysłach ludzkich, 
różnych wyobrażeń ludzi o tejże sprawiedliwo- 
Sci, i wszelkich bez wyłączenia ustaw spółe- 
cznych jedyne Źródło znajduje: podobny do 
niedołęgi patrzącego na rozrzucone machiny nie 
znanćj sobie sztuki, i formującego sobie dziwa- 
czne o ich użyciu marzenia, a nie trafiającego ni- 
gdy na poznanie czćm ona była, iczem bydź mo- 
gla, gdyby zostawała w zupełności swego składu. 
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Prawodawcy! jesteśmy wolni w stanowieniu 
tego wszystkiego, co może bydź najlepsze i 
najskuteczniejsze do położenia tamy przestep- 
stwom , i zbrodniom! Mamy w szczupłym krai- 
ku naszym Rząd i władze, mogące z wszelką 
łatwością i dokładnością dopilnować porządku 
i bespieczeństwa przy pomocy udzielonych so- 
bie i mogących jeszcze bydź im udzielonych 
środków. Możemy bydź wzorowym ludem, i 
okazać, jak Rząd czujny i sprawiedliwy wewnątrz, 
a z cnoty czy z potrzeby równie sprawiedliwy 
jako i spokojny zewnątrz, może nieskazić zie- 
mi swojćj krwią ludzką, bezprawnie i rzeczy- 
wiście bezużytecznie rozlaną. 

(Zdanie przeciwne o karze śmierci umieszczone będzie w po- 


szycie następnym). 
— Mert» § Ga 


: II. 

ROZWIĄZANIE WĄTPLIWYCH PRZYPADKÓW WE 
WZGLĘDZIE SĄDOWYM. 
a. (Z PRAWA CYWILNEGO. 

Jaką wartość przyznać może Sąd Tala- 
rowi Jmperyalnemu z roku 1648 w stósun- 
ku do monety dzisiejszćj? — 

Różne są w tym wżględzie zdania prawni- 
ków - jedni bowiem polegając na wyrazném 
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brzmieniu konstytucyi z r. 1654 tit. Mennica 
Fol. IF fol. 453 twierdzą, iż Talarowi Impe- 
ryalnemu zr. 1648 jedynie wartość trzech zło- 
tych polskich dzisiejszych przyznaną bydź mo- 
Że, drudzy zaś odwołując się do dzieł histo- 
rycznych a mianowicie Czackiego "o prawach 
Polskich i Litewskich” utrzymują, Że Talar Im- 
peryalny z r. 1646 wartał w dzisiejszćj mone- 
cie osm złotych polskich, które to zdanie do- 
wodzą w sposobie następnym: 


Według Długosza, Bielskiego, Gwagnina, 
Kromera i wielu innych Historyków Polskich, 
uskuteczniano opłatę grosza jednego do‘Rzymu, 
którą późnićj płacić zaprzestano za staraniem 
Stanisława Czarnkowskiego w r. 1539.— 


Jeżeliby więc wartość grosza była tak ma- 
dą jak dzisiaj, nie byłoby. powodu starania się 
o uwolnienie od tćj opłaty, grosze więć ow- 
czasowe nh 


yty takimi jak dzisiejsze, bo je 
XIII. ze srebra, późnićj ze zło- 
jednćj grzywny tylko. sześćdzie- 
siąt groszy wybijano, jak o tém przekonywa Cza- 
chi i sławny Braun w dziele swém 7 
Minzwesen” dowodząc, Że grosz. był dwuna- 
sla częścią*czerwonego złotego. Stąd wnoszą iż 
o wartości Talara i złotówki podług wartości 
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bito w wieku 


ta, a nawet - 


grosza owezasowego sądzić należy, i ten wnio- 
* 
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sek popierają {przez konstytucyą Alexandra 
Króla zr. 1505 Vol. I. fol. 301 de valore 
floreni w słowach: Jalor floreni hungari- 
calis triginta duos grossos non excedat. Da- 
lej odwołują się do konstytucyi Zygmunta I. 
z r. 1527 Fol. I. fol. 472 gdzie wartość zło- 
towki oznaczona jest w ilości groszy trzydzie- 
stu. — Nadto przytaczają koństytucye z r- 1598 
fol. 688— z r. 1676 fol. 26— zr. 1717 fol. 


63 oznaczające wartość Talarów. 


W szczególności zaś powołują konstyiucye 
Zygmunta III. z r. 1620 Fol. III. fol. 312 
i£ oprócz czerwonych złotych i Talarow innéj 
monety do kraju donosić pod utratą życia i ma- 
jątku zabroniono.— A według konstytucyi z r. 
1627 Fol. III. fol. 344 Talar jeden obejmo- 
wać był winien 14 łutów Feinsilbru. — 8 
sama konstytucya rownie jak konstylucye z r. 
1620 i 1623 zrównała każdy Talar z Impery- 


alnym co do wartości. 


Konstytucya za Jana Kazimierza Fol. IV 
fol. 1003 poleca rachować na grzywnę złotych 
30. Konstytucya z r. 1717 za Augusta II. 
stanowi, iż Talar bity obéjmuje osm złotych 
polskich. — Uczony Czacki wydał tabelle w 
którćj równie jak w dziele swoim wartość mo- 


nety z każdćj Epoki począwszy od r. 1300 aż 
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do r. 1786 na monete dzisiejszą wykazując do- 
wodzi, Ze w roku 1640 złoty jeden w obie- 
gu wówczas będący znaczy dzisiejszych 2 Zip. 
20 gr. a przeto rachując Talar Imperyalny po 
Zip. 3 znajdujemy go zrównany z wartością Zp. 
8 zgodną 2 postacią zewnętrzną dzisiejszego 
Talara. 


Prawo Fol. VII. zr. 1776 fol. 449. Usta- 

wa waloru i kursu równie fol. 258 i 523 i 
konst. z r. 1776 Fol. F III. fol. 200 wspo- 
mina o jednym rodzaju Talarów nie wymienia- 
jąc w kraju wszelkich kursować mających mo- 
net srebrnych i utrzymuje Że zapisy tak ducho- 
wne jako też i świeckie mają bydź monetą w 
kontrakcie wymienioną Talar po Zip. 8 ra- 
chując wypłacanemi. Jak chciała nazwać kon- 
stytucya Talary, dosyć że wszystkie w warto- 
ści porównała i jedne tylko postanowiła. 8 
samo czytać się daje w konstytucyi z r. 1717 
Fol. Fi. fol. 290. kiedy w załatwieniu tćj 
wątpliwości Czerwony złoty na Złp. 18, Ta- 
lar zaś na Złp. 8 wyrachowany został, 


Popierający zdanie przeciwne że Talarowi Im- 
peryalnemu wartość większa nad wartość dzi- 
siejszych 3 Zip. sądownie przyznaną bydź nie 
może, wnoszą; iż twierdzenie jakoby w Pol- 
szcze bito jedynie Talary wartające 8 Zip. prze- 
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ciwne jest konstytucyi z r. 1611 o Talarach 
starych po Zip. 2 gr. 15 i złotowkach po 37 
groszy. — Konstytucyi z r. 1676 o Talarach twar- 
dych po Zip. 6 i Lewkowych po Zip. 5 a tak 
jawny dowód Że w Polszcze nie jednakie Ta- 
lary bito. "Twierdzenie więc jakoby Talar zr. 
1648 znaczył 8 Zip. jest tylko domniemaniem 
obok wyraźnego brzmienia konstytacyi z r. 1654 
nieprzypuszczalnem. Daremne więc jest odwo- 
lywanie się do zdań Długosza, Gwagnina, 
Kromera it. d. bo dzieła prywalnych według 
Ustawy przechodnićj z r. 1809 Zadnéj nie ma- 
ją w Sądach powagi, bo do zobowiązania dru- 
giego nie dosyć jest bydź uczonym ale polrze- 
ba władzy Prawodawczćj która przy tych oso- 
bach leap eydo wake sie.— Ze byty w Polszeze 
dukaty nie wartajace więcćj jak 4. Zip. o tem 
naucza konslytucya z r. 1611 którym pedobne 
bito w Rossyi. 


Dzieło Czackiego i temu podobne, za pra- 
wa dla Sędziego uważane bydź nie może, bo 
właśnie dla błędów jakie się w nim znajdują 
Żaden Prawodawca nie przyznał mu powagi pra- 
wa. Widać tu oczywistą sprzeczność gdy Czacki 
mówi Ze w r. 1640 znaczy złoty 2 zip. 20 gr.a prze. 
to dukatrachując na jeden 4 złp. nie znaczył więcej 


jak złp 10 gr. 20. rachujae 3 talary na dukat o- | 
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kazuje się Że talar mato znaczył więcej jak 3 złp. 
Konstytncya z r. 1776 nie da się także w cale 
zastósować jako prawo późnićjsze zwłaszcza Ze 
mówi o Talarach bitych ale'nie o Imperyalnych. 


Z porównania powodów za i przeciw war- 
tości dzisiejszćj dawnego Talara Imperyalnego 
wypływa samo przez się iż dopóki wykazaném 
i prawnie dowiedzioném nie będzie Ze złoty 
dawniejszy w r. 1648 wartał więcćj jak dzi- 
siejszy, dopóty i dawnemu Talarowi Impery- 
alnemu wartość większa nad wartość dzisiej- 
szych 3 Zip. przez Sąd przyznaną bydź nie 
może. 

Te są zapewne powody dla których jeszcze 
dawny Sąd Grodzki Krakowski rozsądzając spór 
tego rodzaju między Kantoryą Kollegiaty WW. 
Swiętych w Krakowie i niegdy Morsztynową 
Dziedziczką Dóbr Poręby w Wolném Miescie 
Krakowie leżących r. 1718 orzekł: 


» Quoniam in anno 1618 quo anno census 
"inscriptus cursus TalerorumImperialium ad 
"tres florenos reductus erat, ideo officium 
"non attento praesenti cursu monetae, de- 
"cernit, quatenus pars citata pro quolibet 
"anno, per medium computando summam 
?285 flp. in vim census pro quo conpenitur, 
parti actoreae solvat 
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Taki sam Wyrok zapadł w Grodzie Kra- 
kowskim roku. 1748 między X. Kropskim i X. 


Jarmundowiczem z jednej a Dziedzicami Dóbr 
Poręba z drugićj strony: 


"Officium praemissis pro et contra con- 
*troversiis ac replicationibus partium exau- 
ES et bene ponderalis, injungit: quate- 

"nus residuitatem censuum a summa capi- 
"tali 2716 taler. imper. ad ratham Festi 
"SS. Trium Regum anni praesentis inclusi- 
"pe ad ultimam quietationem retentorum , 
"et ad mentem Decreti Officii Castri prae- 
"sentis Anno Domini 1713 quemlibet tha- 
"lerum imperialem ad florenos tres poloni- 
'cales juxta currentiam anni 1648 redu- 
"cendo— ad manus et cessionem Perillustris 
"Jarmundowicz uti Sequestratoris in per- 
"sonam exolventis officiose recognoscendam 
"solvat et enumeret.” 


Toż samo orzekł Sad Nowokorczyński w r. 
1755 między tymże X. Jarmundowiczem i Dzie- 
dzicami Dóbr Poręba, w słowach: 


"inhaerendo tam Inscriptioni originali quam 
"Legibus et Constitutionibus Regni superi- 
"us adnotatis, tum justitiae et aequitati 
"insistendo, summam praefatam Capitalem 
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72716 Talerorum Jmperialium quamlibet 
»Talerum tribus florenis Polonicalibus jux- 
"ta cursum Anni 1648 computando, ad 
"summam, capitalem 8148 Florenorum Po- 
"lonicalium reducit ? 


Nakoniec gdy sprawa ta z nowych przyczyn 
do byłego Trybunału Cywilnego I. Instancyi 
Departamentu Krakowskiego wytoczona i przez 
tenże Sąd wyrokiem z dnia 5 Maja 1812 roku 
na stronę Kantora Kollegiaty przy Kościele WW. 
SS. rozsądzoną została w tym sposobie: iż Try- 
bunał Cywilny I. Instyncyi Departamentu Kra- 
kowskiego Talarowi Imperyalnemu wartość 8 
Zip. przyznał a Sad Appellacyjny W. M. Kra- 
kowa Wyrok takowy w dniu 25 Listopada 1819 


r. zatwierdził: 


Sad IH. i ostatnićj Instancyi tegóż W. M. 
Krakowa na zasadzie praw i dowodów wyżćj 
przytoczonych wydał Wyrok ostateczny w dniu 
4 Grudnia 1828 r. w tćj osnowie: 


"Po wysłuchaniu sporu Stron i danym wnio- 
"sku urzędu publicznego w dalszym rozpozńaniu 
»sprawy obecnćj a mianowicie w rozwiązaniu 
"drugiego w wyroku założenia czyli tego pyta- 
»nia prawnego-— w.jakićj wartości i stósunku 


"summa kapitalna 2716 Talarów Imperyalnych 


»„apisem zr. 1648 w dzień nawrócenia Sgo Pa- 
wla objęta Dobra Poręba kraju Rzpltéj Kra- 
"kowskićj leżące ciążąca względnie dzisiejszej 
"monety ma bydź rachowana czyli raczćj jaka 
» wartość Talarowi Imperyalnemu z roku 1648 
"wzglednie dzisiejszej ma bydź naznaczona? 
wziąwszy pod rozwagę 
"IZ gdy spór ten rozstrzyga wyraźnie kon- 
»stytucya z 1654 roku jako najbliżćj odnoszą- 
"ca się do Epoki w mowie będącego zapisu z r. 
1648 którćj treść "postanawiamy aby wiel- 
"ki podskarbi nasz jako supremus in regno 
"Rei monetariae praefectus redukowawszy 
"ad valorem  Talaru Imperialnego trzech 
Kao Ligę monety przykładem jak 
"za $. p. Króla Zygmunta III. Pana Oj- 
"ca naszego bywało, żeby Rzpliej od każ. 
"déj grzywny na cenę fejnu i menniczne 
"unkoszty cztery złote zysku mieć mogła, 
»onę człowiekowi probatae fidei et plus of- 
"ferenti arendował,, z tego powodu 
"Sad HI. Instancyi 
"warlosé Talara Imperyalnego zapisem z r. 1648 
"objętego do złotych trzech; wartości zlotowki 
?bicia z r. 1648 oznacza. 


"Że zaś przedmiot uznania wartości złotówki z 


1648 względnie dzisiejszej monety w pier- 
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"wszych dwóch Sądowych Instancyach nie był 
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*rozpoznawany, dla tego w zachowaniu porząd- 
"ku Sądowego 


Sad III. Instancyi-— 
Strony w przedmiocie tym do wTasciwéj dro- 
"gi prawa odsyła — 


Z przytoczonych przez dawne i dzisiejsze 
Sądy zasad prawnych wypływa, iż przy bra- 
ku prawnych dowodów aby złoty zr. 1648 
znaczył więcćj jak złotówka dzisiejsza, Tala- 
rowi Imperyalnemu z r. 1648 większa wartość 
nad Zip. 8 w drodze prawa przyznaną bydź 


nie może. 


b) z POSTĘPOWANIA SĄDOWEGO CYWILNEGO. 


Jak rozumieć należy Art. 417, 558, 559, 
819, 822, z 826 K. P. S. C? 


Do praw szczególnych Prezesowi Trybuna- 
łu I. Inst: z przepisów Kodexu postępowania 
Sądowego Cywilnego służących należy prawo 
dozwolenia: 

a) Zajęcia ruchomości dłużnika na zabespie- 
czenie długu handlowego (Art: 417) — 

by Zapowiedzenia funduszów dłużnika w ręku 
trzeciego znaydujących się i ocenienia pre- 
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tensyi jeżeli ta mie jest czystą (Art: 558 
559.)— 

c) Zajęcia ruchomości i przychodów grunto- 
wych za należący się czynsz dzierZawny (Art: 
819.) — 

dy Zajęcia ruchomości należących do nie miej- 
scowego dłużnika (Art: 822.) — 

e) Zajęcia ruchomości końcem odzyskania tych- 
Że (Art: 826.) — 

Jak z jednćj strony sprawiedliwą jest rze- 
czą aby prawodawca przez stósowne środki 
prawne zabespieczył wierzyciela iz po uzyska- 
niu wyroku prawomocnego w wierzytelności 
swćj zaspokojonym będzie; tak z drugićj stro- 
ny dopuścić nie można, aby wolno było zapo- 
wiadać fundusze, lub zajmować ruchomości na- 
leżące do tego, który nie jest dłużnym, lub zo- 
staje w stanie odpowiedzialności za należytość 
jaka sądownie przyznaną bydź może — bo 
według pierwszych zasad postępowania sądo- 
wego Żadna exekucya przed udowodnieniem 
prawa to jest przed wyrokiem następować nie 
powinna. 

Prawodawca zapobiegając wszelkim nieprzy- 
zwoitym i szkodliwym skutkom jakie z niepra- 
wnego zapowiedzenia lub zajęcia wyniknąć mo- 


gą, zostawia swiatłu Prezesa ocenienie, czyli 
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Żadający zapowiedzenia lub zajęcia ma złożyć 
kaucya; gdy jednak ilość teyZe zuwagi na nie- 
przewidziane szkody i straty ustanowioną bydź 
nie może, a często gęsto takowe zapowiedze- 
nia ląb zajęcia w drodze rozprawy sądowćj uchy- 
lone bywają, przeto niemożna niezwrócić na 
to uwagi, iZ dozwolenie zapowiedzenia lub za- 
jęcia wymaga pewnych warunków, których byt 
w prośbie do Prezesa Trybunału o dozwole- 
nie zapowiedzenia lub zajęcia ruchomości dłu- 
Znika wykazanym i dowodami prawnemi po- 
party bydź winien. 

Wszakże celem żądanego zapowiedzenia fun- 
duszów dłużnika w ręku trzeciego znajdujących 
się, lub zajęcia ruchomości, jest obawa, aby wie- 
rzyciel po wygranćj sprawie nie był pozbawiony 
funduszu satysfakcyi; ztąd wypływa oczywiście 
iż Żądający zapowiedzenia lub zajęcia winien 
wykazać: 

a) iż jego pretensya opiera się na prawnym 
tytule i dowodzie prawnym — 
b) iż dłużnik nie ma innego majątku z które- 
goby wierzyciel mógł otrzymać satysfakeya — 
c) Że zachodzi niebespieczeństwo utraty fun- 
duszu— 
Jeżeli więc Żądający zapowiedzenia lub za- 
jęcia opiera swą pretensya na tytule niepra- 


wnym , jeżeli niewskazuje Żadnego prawne- 
go dowodu, jeżeli jego wierzytelność jest 
już zabezpieczoną, lub innym sposobem za- 
bezpieczoną bydź może, jeżeli niewykazuje 
niebezpieczeństwa utraty funduszu, w owczas 
zapowiedzenie lub zajęcie ruchomości dłu- 
änika jako nieprawne lub zbyteczne dozwo- 
lonem bydź nie powinno. 


Wszczególności co się tycze zapowiedzenia, 
winien Żądający wskazać u kogo zapowiedze- 
nie położone bydź ma, czyli i z jakiego tytu- 
łu zapowiedzianym bydź mający posiada fun- 
dusz dłużnika, bo bez tytułu prawnego nikt 
do sądu pociąganym bydź niemoże. 


W każdym przypadku winien Żądający za- 
powiedzenia lub zajęcia złożyć kaucyą że odpo- 
wie za koszta processu, szkody i straty, jakie 
właściciel zapowiedzianych lub zajętych rzeczy 
ponieść może, lub wykazać Że jest w stanie 
odpowiedzialności. — Ustawa Sądowa Gallicyj- 
ska wymaga nawet kaucyi za obelge (cautio 
pro ignonimia) jaka przez taki krok nadzwy- 
czajny właścicielowi wyrządzoną bydź może 
(0. 377.) 

c 

Zadajacy pozwolenia zajęcia rzeczy końcem 
ich odzyskania winien rzecz ruchomą przedmio- 
tem zajęcia bydź mającą opisać i wykazać ty- 
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tuł prawny swego ządania, bo pod tym jedynie 
warunkiem tak zwana actio ad exhibendum 
usprawiedliwioną bydź może. 


Jeżeli dłużnik jest nie miejscowym a 
mianowicie zagranicznym, należy przedewszy- 
sikiem zwrócić uwagę na prawo wzajemności 
(Art: 11 K. C.) to jest czyli ustawy kraju 
do którego dłużnik należy podobnych kroków 
exekucyjnych i pod jakiemi warunkami do- 
zwalają. 


Nadto cudzoziemcom w kraju chwilowo ba- 
wiącym niemożna zajmować ruchomości lub 
przedmiotów do powrolu w kraju własnym 
nieodzownie potrzebnych, bo tym sposobem za- 
jęcie ruchomości byłoby aresztem osobistym 
(wyobrażeniu juris territorialis przeciwnym) 
który nawet co do krajowców tylko w przypad- 
kach nadzwyczaynych prawem oznaczonych do- 
zwolonym bydź może. 


Gdy zaś zdarzało się i zdarza, iz Żądający 
zapowiedzenia lub zajęcia w prozbie do Preze- 
sa Trybunału podanćj przytacza mylne lub fat- 
szywe okoliczności końcem uzyskania przychylnéj 
rezolucyi dla dopełnienia zajęcia lub zapowie- 
dzenia a tym sposobem zmuszenia zagrani- 
cznego do okupienia sobie wolności powrotu; 
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przeto dla zapobieżenia takowym nadużyciom 
należy aby Komornik zajmujący lub zapowia- 
dający na czele Aktu nietylko rezolucyą prezy- 
dyalną ale oraz i kopią proźby do Prezesa 
"Trybunału I. Instancyi podanćj umieścił , i ko- 
pią tychże stronie przeciwnćj natychmiast do- 
ręczył. 

Aby zaś właściciel zapowiedzianych fundu- 
szów lub rzeczy zajętych na szkody i straty przez 
nieprawne dopełnienie takowych aktów nara- 
Żonym nie był, może i powinna mu bydź zo- 
stawiona wolność udania się do Prezesa Try- 
bunału I. Instancyi o wyznaczenie dnia i go- 
dziny do szybkićj decyzyi stósownie do Art. 
806 K. P. a 163 Now. Ust. Exek.— gdy bowiem 
rezolucya prezydyalna dozwalającazapowiedzenia 
lub zajęcia staje się tytułem upoważniającym 
do exekucyi, przeto wszelka trudność w wyko- 
naniu tejże zachodząca nawet przez samego Pre- 
zesa Trybunału rozpoznaną bydź może; tym 
bardzićj, gdy rezolucya na jednostronne poda- 
nie zapadła jako zaoczna właściwie przez sa- 
mego Prezesa który ją wydał ocznie rozpozna- 
ną bydź winna, spór zaś o ważność dopetnio- 
nego zapowiedzenia lub zajęcia w tenczas do- 
piero na audyencyą Trybunału odesłany bydź 
winien, jeżeliby Prezes do zniesienia swćj re- 
zolucyi dostatecznych powodów nieznalazt. 


SJK 


Dodać tu należy i tę uwagę, iż jeżeliby rze- 
czy zajęte zepsucia podlegały albo bez znaczne- 
go wydatku trzymane bydź nie mogły, w ów- 
czas na Żądanie jednćj lub drugićj strony osza- 
cowane i publicznie sprzedane, zebrane zaś pie- 
niądze do Depozytu sądowego złożone bydź 
mogą. 


Gdy zaś celem zapowiedzenia lub zajęcia 
ruchomości jest tylko zabespieczenie wierzycie- 
la co do windykowanćj wierzytelności przeto 
samo przez się wypływa iZ takowe akta uchy- 
lone bydź winny, gdy dłużnik składa dostate- 
czną kaucyą hypoteczną lub fidejussoryczną , 
przez którą wierzyciel co do pretensyi sądo- 
wnie popieranćj zabespieczonym zostaje. FS. 
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IL. 


DZIEŁA NOWE. 
W PRZEDMIOTACH PRAWNYCH I ADMINISTRACYJNYCH. 


W pismach publicznych uczonych Prawni- 
ków niemieckich zalecone są dzieła następujące: 


1) Jeremias Benthanis Grundsätze der Civil und 
Criminal-Gesetzgebung, aus dessen englischen 
Handschriften franzósich herausgegeben von 
Dümont.-— Berlin 1830. 
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2. 


3. 


4. 
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Ueber den Beweis durch Handelsbiicher im 
Civil-Process,— Leipzig 1830. 

Studien des Römischen Rechts von Ph. E- 
duard Huschke 1831. 

Kritische Zeitschrift für Rechtswissenschaft 
und Gesetzgebung des Auslandes in Verbin- 
dung mit mehreren Gelehrten des In-und 
Auslandes, herausgegeben von Mittermajer 
und Zachariä, Heidelberg 1531. 


. Geschichte des Römischen Rechts im Mittel- 


alter von Friedrich Carl von Savigny. Hei- 
delberg 1831. 


. Geschichte des Römischen Privat-Rechts bis 


Justinian von Zimmern - Heidelberg 1831. 


. Praktische Erörterungen aus allen Theilen 


der Rechtsgelehrsamkeit von Spangenberg 
Hannower 1831. 


‚ Zeitschrift für Civil - recht und Process von 


Linde, Marezoll, von F'ening-Ingenheim. 
Giessen 1831. 


. Praktische Ausführungen aus allen Theilen 


der Rechtwissenschaft, mit Erkenntnissen des 
Ober - Appeilationsgerichts zu Cassel, vom Dr, 
B.W. Pfeifer. Hannover 1831. 


10. Rosshirt Dr. Einleitung in das Erbrecht 


und Darstellung des ganzen Intestats- Er- 
brechts besonders nach römischen Quellen. 


Landshut 1831. 
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11. Annalen der deutschen und ausländischen 
Criminalrechispflege, von  Criminaldirector 
Hitzig in Berlin 1831. 

12. Mühlenbruch C. T. Doctrina Pandectarum 
Scholarum in usum, Ed. 3 multo auctior et 
emendatior. Halle 1832. 

13. Ueber das Wesen und die Bedeutung des 
Strafrichteramtes und die Eigenschaften des 
Strafrichters, Resultate der Erfahrungen ei- 
nes praktischen Criminalisten. Marburg 1832. 

14 Genesis des Strafrechts, von J. D. Rama- 
gnosi aus dem Italienischen von H. Zuden. 
Jena 1833. 

16. Ueber das Princip des Strafrechts von Groll- 
mann Prof. iu Hamburg 1833. 

17. Grundsätze der Volkswirthshaftslehre von 
D. Karl Heinrich Rau. Heidelberg 1833. 


IV. 


WIADOMOŚĆ 0 USTAWACH OBOWIĘZUJĄCYCH KRAJE 
DAWNIEJ GALLICYĄ ZACHODNIĄ SKŁADAJĄCE. 


b) Patenta Ces. Krol. Austr. Sądowe. 


1. Zniesienie Sądu wójtowsko - lawniezego-krakowskiego, a 
przeniesienie jurisdykeyi tegóż do Magistratu (D. N. 9. 
Czerwca i 11 Sierpnia 1797 r.) 

2. Postanowienie dwóch Sądów szlacheckich w Krakowie i 
Lublinie i granice ich jurisdykeyi (Obwieszczenie Sądu 
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Appellacyjnego Galicyi zachodniej 5 Grudnia 1796 r. w 
skutek Patentów Cesarskich nastąpione). 

3. Przepisy do których tak Sądy jako też i spór wiodące 
strony w sprawach dawnych stósować się mają (D.Nad. 
29 Kwienia 1796. r.) 

4. Postępowanie przy prośbach o prenotacye i usprawiedli- 
wieniu tychże (D. N. 18 Listopada 1796 r.) 

5. Przepisy taxalne w sprawach sądowych (P. C. 6. Lipca 
1797.) 

6. Przepisy przy Elokacyi kapitałów ubogich sierot. (D. N. 
3 Listopada 1796 r.) 

7. Postanowienie względem praw dożywocia między mal- 
zonkami (D. N. 1. Grudnia 1797 r.) 

8. Sprostowanie omyłki drukarskićj w obwieszczeniu po- 

wyższego Dekretu względem praw dożywocia (D. N. 4 
Maja 1798 r.) 

9. Rozkaz aby sprawy cywilne w rejestra wpisów u Sądów 
ziemskich będące. wciągnione , które przez Sądy ziemskie 
do rozpoznania przedsiewziele nie były iktóre ostate- 
cznie osądzonemi niezostały, do przyzwoitego sądu szla- 
checkiego odesłane były (D. N. 24 Kwietnia 1797 r.) 

10. Skrypta w massie pozostałćj znalezione i pretensye pry- 
watnych, jeżeli te pod exekucyą na przeciw właścicie- 
lowi tychże skryptów i pretensyj poddane były, bez po- 
przedzającego oszacowania sądownie na licytacyą podane 
bydź mogą. (D. N. 27 Pazdziernika 1797 r.) 

11. Ustanowienie Kommissyi do upadłych sześciu banków 

‘w Warszawie, Teppera, Schultza, Chabrego, Prota Po- 
tockiego, Liśkiewicza i Heislera. (D. N. 26: Lipca 1797 r.) 

12. Ustanowienie Sądów Kryminalnych w Krakowie, w 
Sandomierzu i Lublinie. (D. N. 2 Maja 1797 r.) 

13. Adwokacye z Jurydykami połączone mają bydź na fun- 
dusz Sądów krajowo-kryminalnych obracane (D. N. 4. 
Lipca 1797 r.) 
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14. Jak sobie wierzyciele zastawniczy w przypadkach kon- 
kursowych i exekucyjnych postąpić mają. (D. N. 30 Sier- 
pnia 1797 r.) 

15. Ustanowienie nadwornej kancellaryi Gallicyjskiej jako 
najwyższej Instaneyi (P. €. 23 Listopada 1797 r.) 

16. Objaśnienienie postanowienia względem próśb ور ود‎ 
cyjnych. (D. K.Z. 7 Kwietnia 1797 r.) 

17. Rozporządzenie, jak owe sprawy które w I. Instancyi 
osądzonemi były, a dla założonej Appellacyi ostatecznie 
jeszcze ukończonemi nie są, do drugiej tego C.K. Appel- 
lacyjnego Trybunału Instancyi przychodzić mają. (D. N. 
17 Marca 1797. r.) 

18. Rozporządzenie względem środków przez któreby opie- 
ki ikuratele z przeszłych czasów będące, odkryte i do 
wiadomości Sądów doprowadzone bydź mogły. (D.N. 6 
Kwietnia 1797.) 

19. Przez kogo iw jaki sposób obwinieni do Sądu karzą- 
cego dostawieni i żywieni bydź mają: (D. N. 22 Kwie- 
tnia i 3 Pażdziernika 1797. r.) 

20. Przepisy względem stemplowania dawnych oryginałów. 
(D. N. dd. 23 Marca 1797.) 

21. Taxa pro venia aetatis. (D. N. 29 Grudnia 1797.) 

22. Abrogatio legum mercantilium ac consuetudinum huc- 
usque subsistentium in Gallicia occidentali et publicatio 
formae cambialis (P. C. 10 Pazdz: 1798.) 

23. Ostrożności przy wypożyczaniu summ należących do 
małoletnich. (D. N. 11 Maja i 6. Lipca 1798.) 

24. 0 wykonalności wyroków zagranicznych. (D. N. 18 
Stycznia 1799.) 

25. Przepisy względem praw i obowiązków między pa- 
nami i służącemi. (D. Kom. Nad: 11 Maja 1798 r.) 
26. Sprostowanie omyłki w $. 261 ustawy Sądowej dla 

Gallicyi zachodniej. (D. N. 18 Stycznia 1800.) 
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27. Konsyliarze, Burmistrze, Assessorowie, Syndycy i 
Justieiaryusze urzędu Sędziów polubownych sprawować 
nie mogą. (D. N. 27 Marca 1800.) 

28. Postanowienie nagrody 21 Reńskich za przystawienie 
rozbojnika. (D. N. 24. Marca 1600.) 

29. Postanowienie kwalifikacyi na Adwokatów. (P. Ces: 
30 Lipca 1800 r.) 

30. Dobra nieruchome i ruchome niżej ceny szacunkowej 
przez detaxacya ustanowionej w drodze exekucyi sprze- 
dane bydź nie mogą, lecz wierzycielowi popierającemu 
sprzedaż, a w processie kredalnym wierzycielom zgłasza- 
jącym się w cenie szacunkowej przyznane لویب‎ winny. 
(P. Ces: 4 Kwietnia 1801.) 

31. Oznaczenie sądu w którym prenotacya przeciw Cudzo- 
ziemcowi za granicą mieszkajacemu na dobrach w kraju 
tutejszym znajdujących się usprawiedliwioną bydź winna. 
(D. N. 7 Listopada 1802 r.) 

32, Wyroki na ciężkie przestępstwa policyjne zawierać po- 
winny w sobie termin do założenia Rekursu. (D. N. 18 
Maja 1803.) 

33. Przepisy zapobiegające lichwie. (P. Ces: 2 Grudnia 
1803. r.) 

34. Nagrody dla Detaxatorów dóbr nieruchomych. (D. N. 
12 Kwietnia 1803.) 

35. Kontestacya sądowa skryptów zabrania się. (D. N. 18 
Stycznia 1804 r.) 

36. Przepisy przy wypowiadaniu i opuszczaniu mieszkań. 
(D. N. 28 Stycznia 1803:) 

37. Ogłoszenie kodexu karnego. (P. C. 3. Września 1803.) 

38. W przypadkach przed 1 Stycznia 1804 r. do Indaga- 
cyj kryminalnych wziętych, które podług dawnej usta- 
wy o zbrodniach karze kryminalnej, a podług nowej 
karom tylko na ciężkie przestępstwa policyjne wyzna- 
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ezoném podlegają, pertraktacya politycznej Instancyi po- 
ruczona. (D: Nad: 12 Marca 1804 r.) 

39. Przepisy względem intabulacyi. (P. Ces: 14 Lutego 1804.) 

40. Przepis względem sposobu, jak sobie zwierzchności 
miejscowe w przypadkach aresztowania, strzeżenia i 
przesyłania pod dalszą inkwizycyą do Sądu kryminalne- 
go złoczyńców dostrzeżonych albo też o zbrodnię poszla- 
kowanych postąpić mają. (D. N. 1 Maja 1806 r.) 

41. Przepis podług którego spory między służącymi a ich 
panami zachodzące rozstrzygane hydź powinny. is Ces: 
a Sierpnia 1806 r.) 

42. Komor nicy sądowi do słuchania świadków E 
przysięgi dwóch przełożonych miejscowych, albolite 
dwóch innych uczciwych i bezstronnych mężów którzy 
protokół także podpisać mają, dobierać powinni. (D. 
Guber. 24 Lipca 1807 r.) 

43. Deklaracya względem przyjęcia spadku raz uczyniona 
cofnioną bydź nie może. (D. N. 8 Sierpnia 1807 r.) 

44, Kara na opieszałość Magistratów, Dominiów, Justy- 
cyaryuszów w udzielaniu potrzebnych informacyj Sądowi 
Kryminalnemu względem przestępstw. (D. N, 27 Listop. 
1807 r.) 

45. Kwalifikacye na urząd Sądziego i Assessora Kryminal- 
nego, Konsyliarza Sądu Szlacheckiego, Prezydenta, Kon- 
syliarza Magistratualnego, Syndyka i Justycyaryusza. 
(D. N. 12 Grudnia 1807 r.) 

46. Postanowienie względem prawa wykupna dóbr (jus 
exemtionis) służącego podług dawnych praw polskich. 
(P. Ces: 25 Lutego 1808 r.) 

47. Objaśnienie 3 i 10. S. Patentu o lichwie. (D. N, 30 
Marca 1808 r.) 

48. Przepis względem sądowniczego zastępowania miejskich 
gromad przez Krolewski fiskalny Urząd (D. N. 30 Czer- 
wca 1808 r.) 
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49. Rozporządzenie względem ruchomości złotych lub sre- 
brnych niesteplowanych w sukeessyach Znalezionych. (D. 
N. 16 Grudnia 1808 r.) 

50. Jak w przypadkach wydania obecnego w kraju zbiegłe- 
go złoczyńcy korrespondować i jak się w ogólności przy 
iém wydaniu zachować należy. (D. N. 14 Grudnia 1808.) 

51. Przepis objaśniający porządek licytacyi wskazany przez 
Patent „dnia 15 Lipca 1786 r. (D. Nad: d. 15 Grudnia 
1808 r.) 

52. Pełnomocnictwa, protesta wexlowe, i akta notaryalne 
w Sądach tutejszych pokładać się mające, przez właści- 
wego Konsula legalizowane bydź winny. (D. N. d. 13 
Stycznia 1809 r.) 

58. Ustanowienie Dyrekcyi i Sądów górniczych w Kielcach, 
Bochni, Olkuszu i Possurita na Bukowinie. (D. N. d. 26 
Stycznia 1809 r.) 


b) Patenta Ces. Krol. Austr. Wyznań i 
Edukacyjne. 


1. Przepisy wzgledem administracyi i alienacyi funduszów i 
dóbr kościelnych. (P. C. d. 21 Września 1796 r.) 

2. Przepisy w jakim sposobie akta małżeństw, urodzin i 
śmierci utrzymywane bydź maja. (P. C. d. 21 Pazd. 1796.) 

3. Duchownym pieczą dusz trudniącym się wszelkie kary 

kościelne * zewnętrzne zabraniają się. (D. N. zd. 14go 

Sierpnia 1797 r.) 

. Nakaz wyjawienia wszelkiego majątku, praw i fundu- 

szów do obcego duchowieństwa należących. (P. C. zd. 

27 Pazdz. 1797.) 

5. Przepisy tyczące się należytego święcenia wszelkich dni 
swiątecznych. (P. C. zd. 14 Grudnia 1797.) 
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6. Przepisy wzgledem procentów od summ funduszowych. 
(P. C. z d. 7. Grudnia 1797.) 

7. Prawidla do utrzymywania w dobrym stanie zadzierZa- 
wionych beneficyów. (D. Zadwor. Kommis. z dnia 20. 
Marca 1797.) 

8. Przepisy względem przyjmowania do Zakonów. (P. C. 
z dnia 1 Maja 1797.) 

9. Przepisy podług których przestępstwa Duchownych do- 
chodzone i karane bydź mają. (D. N. z d. 26 Sierpnia 
1797.) 

10. Wezwanie posiadaczów dóbr i kapitałów do exjezuic- 
kiego funduszu należących, aby wykazali prawa tyczące 
się ich possessyi. (P. C. z dnia 1 Kwietnia 1797.) 

11. Wezwanie posiadaczów dziesięcin w dobrach i realno- 
ściach Rządowych do wykonywania swych praw. (D. 
Kamery Nad. z dnia 15 Marca 1798.) 

12. Postanowienie względem spadków po Duchownych zmar- 
łych bez testamentu. (D. N. z d. 17 Paźdz. 1799.) 

13. Przepisy do examinów konkursowych o beneficya. (D. 
N. z d. 19 Czerwca 1800.) 

14. Instrukcya dla beneficyatów , w jakim sposobie fassye 
co do dochodów beneficyalnych podawać mają. 

15. Przepisy podług których summy funduszowe spłacone 
funduszowi publicznemu lub osobom prywatnym elokowa- 
ne bydź mają. (D. N. zd. 27 Listop. 1800.) 

16. W jakim sposobie dominia, kollator, gromady, i ple- 
bani miejscowi do budowy kościołów , plebanij, szkółek, 
przykładać się mają. (D. N. z d. 25 Września 1800.) 

17. Przepisy względem administracyi dochodów interkalar- 
nych. (D. N. zd. 30 Pazdz. 1800.) 


18. Przepisy co do sposobu użytkowania zreałności do po- 
boznych fundacyj należących. (D. N. zd. 7 Maja 1801.) 
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i9. Przepisy względem oddawania dziesięcin z pól karczo- 
wanych i nowinnych. (D. N. zd. 19 Września 1801.) 

20. Przepisy zachowania się na przyszłość względem odbie- 
rania i kompozyt dziesięcin. (D. N. z d. 29 Stycz. 1801). 

21. Zniesienie tak zwanego spisnego. (D. N. zd. 15 Sty- 
cznia 1801.) 

22. Przepisy co do chrztu dzieci żydowskich. (D. N. d. 8 
Paźdz. 1802.) 

23. Duchowieństwu zagranicznemu kwesta pieniężna i pro- 
duktów w naturze zabroniona. (D. N. z d. 22 Kwiet: 
1802.) 

24. Wikaryuszom iorganistom zabronioną jest Zebranina 
kłosów pod tytułem: petita. (D. N. zd. 6 Wrz. 1803.) 

25. Przepisy o zapowiedziach co do osób Starozakonnych. 
(D. N. 9 Listopada 1803). 

26. Ubiegający się o przyjęcie do Instytutu fundacyi Rzą- 
dowej lub prywatnej, Władzy wyższej do potwierdzenia 
przedstawionymi bydź mają. (D. N. zd. 29 Lipca 1804.) 

27. Przepis podług którego postępować należy jeżeli pre- 
zenta w terminie wskazanym nie następuje lub zachodzi 
spór między kollatorami którym prawo prezentowania 
służy. (D. N. zdnia 18 Czerwca 1805.) 

28. Zakonom miłosierdzia wolno dziedziczyć. (D. N. z d. 
16 Sierpnia 1805.) 

29. Przepis względem postępowania co do spadków beztesta- 
mentowych po duchowieństwie Swieckióm. (D, N. zd. 
17 Września 1806.) 

30. Zniesienie Biskupstwa Tarnowskiego i Chełmskiego, a 
ustanowienie pierwszego w Kielcach a drugiego w Lubli- 
nie. (D. N. zd. 6 Lutego 1804 i d. 2 Listopada 1800.) 

31. Prawidła które przy elokacyi kapitałów funduszowych 


na publicznym funduszu lub u prywatnych osób umie- 
szczane bydź mają. (D. N. z d. 15 Września 1808.) 
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32. Oznaczenie stósunków juristykcyi między% Duchowien- 
stwem cywilném i wojskowém quoad jura stolae oraz 
dyspensy dla osób wojskowych i cywilnych w służbie o- 
sób wojskowych zostających. (D. Guber. z d. 14 Paźd. 
1808 r.) 


33. Zasady podług których w inieressach dziesięciny po- 
stępować należy. (D. N. d. 7 Lipca 1808.) 

34. Objaśnienie przepisów |uwalniających niektóre Instytu- 
ta zakonne od ustaw amortyzacyjnych. (D. N. dnia 10 
Marca 1809.) 

35. Urządzenie Gimnazyów. (D. Nad. dnia 21 Maja 1804.) 

35. Połączenie Akademii Lwowskiej z Krakowską, zapro- 
wadzenie Lyceum we Lwowie i urządzenie tychże. (D. 
Nad. dd. 8 Sierpnia i 11 Września 1805.) 

36. Ustanowienienie porządku dla księgarzy i antykwary- 
uszów , i odnowienie porządku r. 1771 dla Czeladników 
i chłopców drukarskich wydanego i stósowne w tym 
względzie rozporządzenie. (P. C. d. 18 Marca 1806.) 

37. Utworzenie Katedry gospodarstwa wiejskiego w Aka- 


demii Krakowskiej. (Obwieszczenie gubernialne d. 18 Li- 
stopada 1806.) 


38. Składanie examinów z nauk prawnych bez poprzednie- 
go odbycia nauk filozoficznych zabronione. (D. Nad. 
dnia 19 Lipca 1808 r.) 


(Patenta Skarbowe, FPojskowe i Policyjne w trzecim poszycie). 
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V. 
WSPOMNIENIE 0 MIKOLAJU ZALASZOWSKIM 
jako pisarzu dawnych praw polskich. 


(Ciąg dalszy.) 


TOM 1 
(ZAWIERAJĄCY PRAWO DAWNE POLSKIE PRYWATNE.) 


Copia plebisciti Posnaniensis ex ipso originali extracta. 


Liber IL. 


Juris Regni Poloniae. 


Titulus 1. De rerum divisione. 

Tit: II. De acquirendo rerum dominio et 
possessione. 

Tit: III. De venatione et aucupio. 

Tit: IV. De piscatione et navigatione. 

Tit: V. De inventione thesauri. 

Tit: Vi. De inventione metallorum seu de 
jure fodiendi metalla. 

Tit: VII et VIII. Deinventione rei alienae. 

Tit: IX. De inventione rerum pro dereli- 
cto habitarum. 

Tit: X. De captis rebus in bello. 

Tit: XI. De alluvione, insula et alveo. 

Tit. XII. De plantatione satione et aedi- 
ficatione in alieno fundo. — 6. 1 de planta- 
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tione. — (J. 2 de satione. — (j. 3 de aedifi- 
catione. 

Tit: XIII. De perceptione fructuum ex re 
aliena. 

Tit: XIV. De praescriptione et usucapione. 

Tit: XV. De donationibus.-—  $. l. Qui 
donare possunt, — (). 2. de solennitatibus ad 
validam donationem requisitis.— (). 3. de do- 
natione inter virum et uxorem, tum de dona- 
tione Geradae — de donatione Geradae per u- 
xorem — de donatione bonorum avitorum— de 
donatione inter patrem et filiumfamilias— de 
donationibus causa mortis — de donatione o- 
mnium bonorum tam mobilium quam immobilium. 
An donator teneatur de evictione?— de reyo- 
catione donalionum — de donationibus juxta 
dispositionem Regni nostri— formula donatio- 
nis perpetuae rerum immobilium— formula alia 
donalionis perpetuae rerum immobilium. 

Tit: XVI. De patria potestate — quos ef- 
fectus patria potestas producat?— qualiter po- 
testas patria extinguatur et solvatur? — qui 
sunt effectus emancipationis tam de jure civili 
quam de jure saxonico?— de effectibus patriae 
potestatis ex dispositione juris regni nostri. — 

Tit: XVI. De tutelis et potestate tuto- 
rum de definitione tutelae ejusque speciebus— 
forma renuntiationis tutoriae— forma assignatio- 
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nis tutoris coram aclis — an et quomodo quis 
a tutela excusari aut removeri possit— de cau- 
sis excusantibus a tutela— de suspectis tutori- 
bus seu curatoribus amovendis— de confectione 
inventarii per tutores — de administratione tu- 
lorum et authoritate eorum — an et quando 
tutor bona pupillorum alienare potest? — an 
pupilli ab aliquo conventi, teneantur cum tu- 
tore in judicio respondere ?— de aetate pupil- 
lari et de annis discretionis— de reddenda ra- 
lione administrationis tutelae. — 

Tit: XVIII. De testamentis.— De defini- 
tione et divisione testamentorum— de numero 
testium in testamentis adhibendo — de qualitate 
testium in testamento adhibendorum —- qui te- 
stamenta facere possunt ?— de codicillis— quid 
de jure Regni nostri, Magni Ducatus Lithvaniae 
et jure terrestri Prussiae regalis statutum est 
de testamentis ? — 

Tit: XIX. De exhaeredatione liberorum vel 
parentum autcollateralium— de exhaeredatione 
liberorum— formula exhaeredationis — de ex- 
haeredatione parentum— de exhaeredatione col- 
lateralium— an ex testamento nullo vel rupto, 
aut irrito, legata aut fideicommissa debeantur? — 

Tit: XX. De quaerela testamenti inofficio- 
si— in quibus casibus haec quaerelalocum ha- 
beat?— quibus personis quaerela inofficiosi te- 
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stamenti competat?— quid sit legitima, et ex 
quibus bonis detrahatur, tum quae requirantur, 
ut quaerela inofficiosi testamenti detur?— 


Liber III. 


Pars prima. 
De successionibus ab intestato. 


Tit: I. De successione legitima descenden- 
tium — de familia herciscunda seu de haeredi- 
tate dividenda— de successione ascendentium— 
de successione collateralium — de süccessione 
collateralium ab utrinque conjunctorum -— de 
successione utrinque conjunctorum cum conjun- 
clis ex uno latere— de successione fratrum ex 
uno tantum latere conjunctorum— de successi- 
one reliquorum collateralium — de successione 
inter virum et uxorem— de successione mariti 
de jure Saxonico— de successione uxoris post 
mortem mariti nobilis — de successione uxoris 
post morlem mariti plebejae conditionis — de 
successione ab intestato inter virum et uxorem 
ex dispositione Regni nostri — de successione 
inter virum et uxorem de jure Magni Ducatus 
Lithvaniae et reformatione dotis -— de succes- 
sione inter virum et uxorem — de jure terre- 
stri regalis Prussiae— de advitalitate coujugum 
mutua— forma inscribendae advitalitatis mutuae 
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conjugum — forma inscriptionis debiti simpli- 
cis a marito impossessionato, conjugi possessio- 
natae — de successione fisci seu jure caduco. 


Pars secunda. 


Tit: I. De obligationibus in genere. 

Tit: If. De contractibus in genere — de 
inscriptionibus in genere — de inscriptionibus 
in geuere ex statuto Lithvanico. 

Tit: II. De permutatione seu commuta- 
tione. 

Tit: IV. De mutuo et simplici debito — 
de inscriptione debiti ad certum tempus de jure 
Regni nostri — forma inscriptionis istius refer- 
tur ab Herburto nostro in statuto suo latino sub 
verbo, inscriptio tenoris sequentis— de inscrip- 
tione simplicis debiti juxta statutum M. D. Lit: 
Ex statuto Magni Ducatus Lithvaniae, de hac 
inscriptione simplicis debiti haec habentur— de 
inscriplione simplicis debiti ad tempus in terris 
regalis Prussiae. 

Tit: V. De contractu commodati, 

Tit: VI. De contractu. depositi. 

Tit: VII. De pignore et hypotheca. 

Prima classis praelationis creditorum qui 
singulari quadam praerogaliva et privilegio gau- 
dent, et omnibus creditoribus quocunque pri- 
vilegio munitis praeferuntur.— Secunda classis 
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Tit: XI. De contractu. mandati. 

Tit: XII. De fidejussoribus. 

Tit: XIII. De verborum obligationibus. 

Tit: XIV. De obligationibus quae ex quasi 
contractu proveniunt. 

Tit: XV. De censibus — de bullis summo- 
rum Pontificum respectu validae impositionis 
census-— in quibus bonis et a quo potest im- 
poni -census ? — quis teneatur ad solutionem 
census ?— de dispositione Regni nostri et Ma- 
gni Ducatus Lithvaniae circa census reemplio- 
nales-— in qua moneta census annuus reemplio- 
nalis solvi et redimi debeat ?— 

Tit: XVI. De exemptione bonorum obli- 
galorum. 

Tit: ultimus. De decimis— quid et quotu- 
plex sit decima ?— quo jure decimae debean- 
tur?— ex quibus debeantur decimae ?— utrum 
libertas a solutione decimarum consuetudine, vel 
praescriplione, consequi possit?— cui et a quo 
decima solvenda est — an super decima, con- 
cordia, vel compositio fieri potest? — breve 
de decimis Urbani Papae VIII — ad quem ju- 


dicem causae decimarum spectant? — 


Liber IV. 
De Delictis. 


Tit: I. De crimine laesae Majestatis. 
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Tit: 11. De crimine perduellionis. 

Tit: IH. De crimine peculatus. 

Tit: IV. De homicidio — de homicidio in 
genere— de homicidio necessario et casuali. 

Tit: V. De homicidio voluntario et dolo- 
so— de homicidio voluntario, a Nobilibus Per- 
sonis Nobilibus Regni nostri illato— de homi- 
cidio a Clericis perpetrato— de homicidio Ple- 
bejorum et Clericorum— quae personae possint 
agere pro homicidio ?— 

Tit: VI. De parricidio. 

Tit: VII. De occidentibus prolem suam — 
de poenis parentum qui liberos suos cxponunt 
aut illos suffocant.— de poena mulierum, quae 
in lecto partum suum tenentes eundem partum 
suffocant — de causantibus et procurantibus a- 
bortum-— de procurantibus sterilitatem. 


Tit: VIII. De homicidio inter consangui- 

neos, collaterales et affines. : 
Tit IX. De poenis conjugum se interfi- 

cientium; 

Tit: X. De homicidio sui ipsius. 

Tit: XI. De castratione alicujus. 

Tit: XII. De duellis et diffidationibus. 

Tit: XIII De latrocinio et de spolio, per- 
cussioneque stratae publicae. 


Tit: XIV. De invasione domus. 
7 
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Tit: XV. De incendiariis— de incendiariis 
segelum — 

Tit: XVI. De furtis— de furto segetum— 
de furto foeni— de furto piscium— de furto a- 
pum et mellificiorum— de furto columbarum. 

Tit: XVII. De raptoribus mulierum. 


Tits XVIII. De stupro. 
Tit: XIX. De adulteriis. 


Tit. XX. De poenis incestus— de incestu 
inter ascendentes et descendentes— de incestu 
collateralium— de incestu affinium, et poena 
ilius-- de crimine incestus cum adulterio con- 
juncti et ejus poena. 

Tit: XXI. De violentiis factis alicui in ci- 
vitatibus, oppidis et villis. 

Tit: XXII. De actionerespectu limitum seu 
granicierum.— De limitibus erigendis, inter bo- 
na regalia et bona haereditaria nobilium. 

Tit:XXIII. De actione respectu fugitivi Kme- 
thonis vel aliorum subditorum, et potestate Do- 
minorum in subditos suos. 

Tit: ultimus. De poena complicium. 


Ktokolwiek odczyta wymienione w tém dzie- 
le przedmioty, przyzna zapewne, Że są wyło- 
Zone w takiej jasności, gruntowności i dokła- 
dności, Ze śmiało powiedzieć można, iż Zala- 
szowski w rzędzie pierwszych Prawników nie 
tylko wieku swojego ale i dzisiejszego umie- 
szezonym bydź zasługuje. 
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VI. 
NEKROLOG $. P. MIKOLAJA HOSZOWSKIEGO 


byłego Professora Umiejętności politycznych 
w Uniwersytecie Jagiellońskim i Senatora 
dożywotniego Rzpliej Krakowskiej. 


Mikołaj Hoszowski urodził się dnia 6 Gru- 
dnia 1778 roku w Dzwiniaczu w Cyrkule Zale- 
szczykowskim w Gallicyi, z ojcaAndrzeja i An- 
ny z Gorków. Przeszedłszy porządnie tak zwa- 
ne szkoły normalne i gimnazyalne w Stanista- 
wowie, a filozoficzne i prawne w Uniwersyte- 
cie lwowskim, po odbytćj praktyce sądowej 
i administracyjnćj, oraz złożeniu ścisłych exa- 
minów w Gubernium i Sądzie Appellacyjnym, 
kwalifikujących do posiadania wszelkich urzę- 
dów w Państwach C. K. Austryackich , spra- 
wował stopniowo, urząd Justycyaryusza w Ka- 
mionce Wotoskiéj w Cyrkule Zofkiewskim , 
Syudyka Prezydującego w Lanckoronie i Prezy- 
denta w OSwiecimie; w roku zaś 1808 został 
Konsyliarzem Magistratualnym Krakowskim, w 
którym to zawodzie po zmianie politycznćj Rzą- 
du w roku 1809 pracował nad tem, aby mia- 
sto Kraków wcielone do Xiestwa Warszaw- 
skiego zyskało przywilćj wolnego handlu. Gdy 
prace i slarania jego pożądany odniosły skutek, 
wezwał go wdzięczny Kraków (wówczas przez 
Magistrat i Radę Municypalną z 40 Mężów zło- 
Żoną reprezentowany) do przewodniczenia De- 
putacyi do Najjaśniejszego Króla Saskiego jako 
Xcia Warszawskiego w roku 1810 w Warsza- 
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wie znajdującego się, dla złożenia podzięko- 
wania temuż Monarsze za dowód jego szcze- 
gólnéj dla Miasta Krakowa łaskawości, z które- 
go to zaufania tak dalece wywiązał się, iZ we- 
dług rapportu tejże deputacyi w archiwum tu- 
Lejszego Senatu złożonego, nie tylko obowiąz- 
ku swego dopełnił, ale nadto otrzymał zape- 
wnienie od Monarchy tych najtaskawszych wzglę- 
dów. których Miasto Kraków pod jego pano- 
waniem doznawało. W tymże samym roku po- 
wołany został na ważny urząd Podsędka Poli- 
cyi poprawczéj Obwodu Krakowskiego, w krót- 
ce zaś w roku 1814 Kongregacya kupiecka za- 
wdzięczając gorliwe jego dla dobra miasta u- 
sługi, obrała go Prezesem Trybunału Handlo- 
wego dwóch Departamentów Krakowskiego i 
Radomskiego, który wybór Najjaśniejszy Król 
Saski zatwierdził. Obydwa te urzędy sprawo- 
wał Hoszowski z powszechnem Obywatelstwa 
i Władz wyższych zadowolnieniem. Gdy w 
roku następnym 1815 zaszła nowa zmiana po- 
lityczna Rządu, Kommissya Organizacyjna oce- 
niając gruntowne światło i zasługi Hoszowskie- 
go mianowała go Sędzią Appellacyjnym, anad- 
zwyczajny pierwszy Sejm prawodawczy zwo- 
łany przez Kommissya organizacyjną wr. 1816 
do wyznaczenia Kommissyi, końcem przygoto- 
wania projektów do ułożenia Kodexu Cywil- 
ncgo, Kryminalnego i Procedury, wybrał go 
na człouka tejże Kommissyi złożonćj z Mężów 
gruntowną znajomością prawa, doświadczeniem 
i zasługami w kraju znakomitych.— Głęboka 
znajomość rzeczy sądowych i administracyjnych 
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a mianowicie zeszłego Austryackiego Rzadu,'po- 
łączona zszezególuém przywiązaniem do Oby- 
watelstwa, była dostatecznym powodem iż pier- 
wsze Zgromadzenie grudniowe Reprezentantów 
w r. 1817 powołało Hoszowskiego na Senato- 
ra czasowego, na którym urzędzie po upłynie- 
niu lat czterech potwierdzonym został. Zaraz 
w roku następnym 1818 delegował Senat Rzą- 
dzący Hoszowskiego do zasiadania na nadzwy- 
czajnym Sejmie prawodawczym do postanowie- 
nia zasad Kodexu Cywilnego, Kryminalnego , 
i Procedury, który to Sejm obrał go swym mar- 
szałkiem. Urząd takowy sprawował Hoszow- 
ski aZ do zgonu z wielkim dla kraju pożytkiem, 
bo pod jego przewodnictwem najważniejsze 
prawa: o ustaleniu własności dóbr nierucho- 
mych, o exekucyi sądowey, o postępowaniu 
przed Sądami Pokoju i prawo o opiekach 
przez Komitet prawodawczy zaprojektowane 
uchwalonemi zostały. — 


, Uniwersytet Jagielloński oceniając jego grunto- 
wne wiadomości sądowe i administracyjne we- 
zwał go roku 1817 na zastępcę professora ka- 
tedry umiejętności politycznych, na którą po od- 
bytym konkursie w r. 1818 został mianowa- 
ny aktualnym professorem.— W tymże samym 
roku oznajmił Senatowi Rządzącemu JW. Hr. 
Swerts - Spork pełnomocny Kommissarz Najja- 
śniejszego Cesarza Austryi do organizacyi Rze- 
czyplićj Krakowskićj przeznaczony, iż w Imie- 
nu JO. Xcia de Metternich (który przyjąć 
raczył tytuł Konserwatora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego) powołał Hoszowskiego do spra- 
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wowania w Radzie Wielkićj tejże dostojności. 
Nakoniec zgromadzenie Reprezentantów nadgra- 
dzając ciągłe prace i zasługi Hoszowskiego o- 
brało go w roku 1823 Senatorem dożywotnim, 
w którym to zawodzie przewodnicząc kilku 
Zgromadzeniom grudniowym, sprawując ciągle 
obowiązki Senatora czuwającego nad opie- 
ką Instytutów i małoletnich, tak dalece do 
tychże dobra przyłożył się, Że jego szczegól- 
nej znajomości i pracy ustalenie funduszów pu- 
blicznych powiększćj części przypisać należy. 
W takich to zawodach poświęcając swe prace 
ciągle przez lat 21, przeżywszy lat 50, zakoń- 
czył Życie Hoszowski w dniu 14 Lutego 1828 
roku, zostawiwszy oprócz pięciorga dzieci z 2ch 
małżeństw to jest z Maryanny z Bielawskich 
i Tekli z Trzebińskich spłodzonych, ojca 87 
lat mającego , którego sędziwość pielęgnował, 
a ten niestety! doczekał się tćj smutnéj chwili 
Że o połowę młodszemu od siebie synowi o- 
statnia religijną oddać musiał posługę. 

|. Obrzęd pogrzebowy odbył się z należną go- 
dności zmarłego okazaló$cia, przy assystencyi 
licznego Duchowieństwa świeckiego i zakonne- 
go, całego składu Senatu Rządzącego , Kapi- 
tuty Katedralnej, Akademii, Sądownictwa, Mto- 
dzierży akademickićj i licealnéj , Milicyi krajo- 
wej, oraz wszelkiego stanu i godności osób. — 
Zwłoki jego spoczywają w jednym z grobów 
Kościoła Archiprezbyteralnego Panny Maryi w 
Krakowie, gdzie złożone zostały za zezwole- 
niem Senatu Rządzącego który tym sposobem 
zasługi zmarłego uwieńczył ostatnią nagrodą. 
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PRZEDMIOTY POSZYTU II. 


1) O skargach possessoryjnych. 

2) Głos ś. p. Józefa Sołłykowicza o karze Śmierci. 

3) Jaką wartość przyznać może Sąd Talerowi Imperyalne- 
nemu z r. 1648 w stosunku do monety dzisieyszćj ?— 

4) Jak rozumieć należy Art: 417, 558, 559, 819, 822 i 
826, Kodexu postępowania Sąd: Cywilnego. 

5) Wiadomość o dziełach, i pismach w przedmiotach pra- 
wnych i administracyjnych ?— 

6) Patenta byłego C. K. Austryackiego Rządu Sądowe, 
Wyznań i Edukacyjne. 

7) Wspomnienie o Mikołaju Zalaszowskim jako Pisarzu 
dawnych praw Polskich (dalszy cigg).— 

8) Nekrolog $. p. Mikołaja Hoszowskiego byłego Senatora 
dożywotniego Rzeczypospolitćj i Professora umiejętności 
politycznych w Akademii Krakowskiéj.— 


Cena poszytu pierwszego złp: 2. gr: 20. 
Dostać można tego pisma u P. Rudolfa Kocha 
w Krakowie w Rynku pod Nrem 14. 


OMYŁKA w DRUKU. 


— 


Na karcie 65 wypuszczono z manuskryptu cały ustęp 
osnowy: 

Secunda classis Praelationis Creditorum, qui 
praeter hypothecam etejus reale, etiam ex per- 
sonali privilegio, jus prioritatis vel praelatio- 
nis habent?— Tertia classis de creditoribus ex- 
pressam, vel tacitam hypothecam, vel etiam 
pignus judiciale vel praetorium, vel aliud jus re- 
ale ex immissione vel arresto habentibus.— Quar- 
ta classis de Creditoribus privilegium tuatum 
personale habentibus.-— Quinta classis de Credi- 
toribus chirographariis.— De inscriptione obli- 
gatoria bonorum, — 

"it: VIII. De contractu emtionis et vendi- 
tionis. Forma inscriptionis venditionis bonorum, 
Forma venditionis et resignationis perpetuae. 

'it. IX. De locatione conductione (vel jux- 
ta Nostrates) de arenda.— De contractu Aren- 
dae juxta dispositionem Regni nostro. — Forma 
Arendae.— Forma Roborationis contractus. — 

Tit: X. De contractu Societatis.- — 


